
pzísiaj .-?±r°L Wydani© poranne Cena 15 groszy

v wydaniu porannem i wieczornem. — w niedzielę i święta tylko wydanie poranne. — W dni poświęteczne tylko wydanie wieczorne
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, „Kuriera 
wystawowego dr. Stanisław Bernatt. za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber.

lir. 417

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Poznań, wtorek dnia 10 września 1929

Redaktor Bohdan JarocłiowskJ

Rok XXIV
....... .

A’o »tronie 3-ciej
„KURJER WYSTAWOWY“

Przyjazd ministrów
Finlandji i Łotwy

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) W 
dn. 11 bm. przybywają do Polski mini­
strowie przem. i handlu Finlandji i Łot­
wy.

Na spotkanie ministrów wyjechał w 
dniu dzisiejszym do stacji granicznej 
Zemgale naczelnik wydz. prasowego 
min. przez, i handlu radca Jackowski.

________ (w)

0 utworzenie towarzystwa 
handlu drzewem

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Dziś 
w południe rozpoczyna obrady Rada na­
czelna Związków drzewnych, reprezen­
tująca wszystkie organizacje przemysło­
we w Polsce. Tematem obrad będzie 
projekt zgłoszony przez administrację 
lasów państwowych w sprawie utwo­
rzenia tow. handlu drzewem.

Ta sama sprawa będzie poruszona 
również na zjeździe izb handlowych we 
Lwowie, który odbędzie się 17 bm.

Jest to pierwszy wypadek wspólnego 
dyskutowania przez poważne zrzeszenia 
gospodarcze polityki drzewnej i leśnej 
w Polsce. (w)

Sprawy lotnictwa 
cywilnego

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Dn. 
4 października odbędzie się w Warsza­
wie wielki zjazd międzynarodowy z u- 
działem przedstawicieli 45 państw. 
Zjazd ten poświęcony będzie szeregowi 
zagadnień z dziedziny prywatnego pra­
wa lotniczego.

Zjazd zajmie się sprawą ujednostaj­
nienia przewozu w lotnictwie oraz spra­
wą odpowiedzialności przedsiębiorstw 
lotniczych za przewóz osób, towarów i 
bagaży.

W skład delegacji polskiej wejdą 
pacz. wydz. lotn. cyw. w min. kom. ppłk. 
Filipowicz oraz radca M. S. Z. Babiński.

Zjazd obradować będzie w Prezy­
dium Rady ministrów i potrwa 10 diii.

(w)

Gmachy placówek
dyplomatycznych

W a r s z a w a, 10. 9. (Tel. wł.) Zgod­
nie z planem inwestycyjnym M. S. Z. na­
sze placówki dyplomatyczne przystępu­
ją do budowy własnych gmachów.

W budowie znajduje się gmach po­
selstwa polskiego w Angorze, który bę­
dzie wykończony na 1 października rb., 
a w ciągu roku bież, rozpoczęta zostanie 
budowa gmachów poselstw w Tokio i 
Sofji. (w)

Woldemaras powrócił 
do Kowna

Berlin, 9. 9. (PAT.) Biuro Wolffa 
donosi z Kowna, że premjer Woldema­
ras powrócił dziś popołudniu w towa­
rzystwie obu adjutantów do Kowna.

0 zamach w Reichstagu
Frankfurt n. M, 9. 9. (PAT.) — 

yalsze dochodzenia w sprawie kupca 
Jozefa Hetta, który przed kilku dniami 
oskarżył się o popełnienie zamachu bom- 
oowego w Reichstagu, wykazały całko 
wJtą bezpodstawność tego samooskarże- 
nia' Jak się okazuje, Hett w dniu zama- 
cnu bawił w Frankfurcie.
ża w areszcie jako oskar-
2011 y o złożenie fałszywych zeznań.

Wczoraj odbył się w Poznaniu I-szy Wszechpolski Kongres Przemysłu Graficznego. — Fotografia nasza przedstawia 
scenę z obrad, które toczyły się w pięknej sali „Palais Royal“. (Sprawozdanie z Kongresu strona 3.)

Z Ligi Narodów
Polska ponownie wybrana do Rady Łiyi

Genewa, 9. 9. (Tel. wł.) W wybo­
rach do Rady Ligi Polska 50 głosami na 
53 wybrana została na dalsze trzy lata. 
W wyborze przed trzema laty Polska 
otrzymała 41 głosów.

Wszyscy delegaci złożyli min. Zale­
skiemu gratulacje z powodu ponownego 
wyboru Polski. R.

G e n e w a, 9. 9. (Radjo.) Na popolud- 
niowem posiedzeniu zgromadzenia Ligi 
Narodów odbyły się wybory nowych 
członków do Rady Ligi w miejsce ustę­
pujących w tym roku Polski, Rumunji 
i Chili.

W głosowaniu Polska jako niestały 
mandatarjusz Rady 50 głosami na 53 
oddanych otrzymała mandat na dalsze 
trzy lata. W miejsce Rumunji 42 głosa­
mi wybrana została Jugoslawja. Jako 
przedstawiciela państw południowo­
amerykańskich wybrano 36 głosami 
Peru.

G e n e w a, 9. 9. (Radjo.) Wybór Pol­
ski do Rady Ligi dokonany został bez za­
strzeżeń, na mocy udzielonego Polsce w 
roku 1927 prawa i charakteru ponownej 
wybieralności. Takie same prawo po­
siada jeszcze Hiszpanja, która po rocznej 
absencji w Lidze oraz po otrzymaniu 
półstałego mandatu w Radzie w roku

Sprawa Stanów Zjednoczonych Europy
G e n e w a, 9. 9. (Tel. wł.) Briand za­

prosił przedstawicieli prasy, aby rozwi­
nąć przed nimi swój plan Stanów Zjed­
noczonych Europy. Oświadczył on, że 
rządom wszystkich państw europejskich 
doręczy odpowiedni memorjał i kwestio­
nariusz do wypełnienia.

W przeciwieństwie do wszystkich 
delegatów państw, którzy w deklara­
cjach swych uznają ekonomiczną war­
tość zbliżenia państw europejskich, de­
legat Jugoslawji Marinkoyicz oświad­
czył, iż jego zdaniem porozumienie eko­
nomiczne poprzedzić winno porozumie­
nie polityczne.

Dosyć gwałtowne oświadczenie zło­
ży! Henderson, który powiedział, iż pań­
stwa, któreby dobrowolnie do federacji 
paneuropejskiej nie przystąpiły trzeba
będsie silą zmusić do wstąpienia, R.

ubiegłym ponownie przystąpiła do Ligi
Przy glosowaniu pozostałe glosy pa- 

dly na następujące państwa: Norwegja 
22, Urugwaj 5, a Szwecja, Litwa i Da- 
nja po jednym.

Obecny skład Rady Ligi Narodów 
jest następujący: 5 stałych mandatarju- 
szy: Francja, Anglja, Włochy, Japonja 
i Niemcy; dwóch półstałych członków: 
Polska i Hiszpanja oraz 7 niestałych 
Persja, Finlandja, Kanada, Jugoslawja, 
Kuba, Peru i Wenezuela.

Po ukończeniu dyskusji na ogólnem 
zgromadzeniu wszystkie 6 komisyj Ligi 
przystąpią do prac wstępnych nad opra­
cowaniem poszczególnych spraw, jak 
mniejszości, rozbrojenia, gospodarczych 
itp.

Delegacja angielska wykazuje w Ge­
newie ogromną aktywńość i spodziewać 
się należy, że główne pole do popisu 
znajdzie ona w pracy w poszczególnych 
Komisjach.

Po ukończeniu dzisiejszego posiedze­
nia popołudniowego przemawiał prze­
wodniczący szwajcarskiej rady związko­
wej Motta, który podniósł zalety i zwy­
cięstwo, jakie odniosła myśl sądu roz­
jemczego pomiędzy narodami.

Paryż, 9. 9. (PAT.) Dzienniki oka­
zują wielkie zainteresowanie rezultatem 
dzisiejszego intereuropejskiego śniada­
nia, które uważają za ewenement całej 
10-tej sesji Ligi Narodów.

„Le Matin“ pisze, iż w śniadaniu 
wzięło udział 30 biesiadników. Hender­
son przybył dopiero na czarną kawę, 
gdyż przedtem nie mógł się zwolnić.

Genewa, 9. 9. (PAT.) Dziś rano w 
lokalu delegacji francuskiej Briand wy­
dał śniadanie, w którem wzięli udział 
delegaci 27 państw europejskich. W cza­
sie śniadania omawiany był projekt u- 
tworzenia federacji europejskiej.

G e n e w a, 9. 9. (PAT.) W zakończe­
niu śniadania, wydanego dla głównych 
delegatów 27 narodów, Briand przedsta­
wił swój projekt Stanów Zjednoczonych 
Europy. .W dyskusji, która się następ­

nie wywiązała, wzięli udział: Strese- 
mann, Henderson, Marinkoyicz, Hy- 
mans i Motta, nie wysuwając zasadni­
czych objekcyj; tylko niektórzy z nich 
podnieśli pewne zastrzeżenia. W rezul­
tacie dyskusji jednomyślnie osiągnięto 
porozumienie, uznające konieczność 
stworzenia pomiędzy państwami euro- 
pejskiemi węzłów solidarności. Delega­
ci mają się zwrócić do swych rządów z 
prośbą o zbadanie tej sprawy na pod­
stawie memorandum, które Briand 
wkrótce im przyśle.

Premjer francuski, po zbadaniu opi- 
nji mocarstw zainteresowanych, przed­
stawi na prośbę swych kolegów przy­
szłemu ogólnemu zgromadzeniu Ligi 
sprawozdanie w tej sprawie.

B e r li n, 10. 9. (Tel. wł.) W związku 
z dzisiejszą mową Stresemanna w Gene­
wie prasa opozycyjna zwraca uwagę na 
dwutorowość polityki Stresemanna, któ­
ry głosi, że popiera i uczestniczy w gwa­
rancjach obecnego stanu pokojowego a 
równocześnie chce stworzyć praktyczne 
możliwości rewizji obowiązujących 
traktatów i w związku z tem domaga się 
rozszerzenia skuteczności art. 19 paktu 
o Lidze. B. z.

„OBOJĘTNYCH NA NIEDOLĘ 
ZWIERZĄT I LUDZKA NIE­
DOLA NIE WZRUSZY!“

0 Targach Wschodnich
Lwowie i... Żydach

(Od własnego korespondenta).
L w ó w, we wrześniu.

Wśród deszczu i niepogody otwarte 
zostały IX. Międzynarodowe Targi 
Wschodnie we Lwowie. Poprzedniego 
zas wieczoru w calem mieście zgasło 
światło elektryczne na kilka długich go­
dzin. Sam jadłem kolację przy świeczce 
w eleganckiej sali restauracyjnej Hotelu
Arałx^,WSuieg? 1 musiałem położyć się 
do łóżka bardzo wcześnie i ociemku Ja­
kiś pech prześladuje tegoroczne Targi. 
Wfiiakaoa zdawało się już, że wogóle się
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nie odbędą z porodu trwającej Po­
wszechnej Wystawy Krajowej.
,, Ale wiadomo, że Lwowianie nie zra­
żają się przeszkodami, lubią walkę i po­
siadają dość hartu energji i niezawod­
nego optymizmu, by w najgorszych na­
wet warunkach dopiąć swego celu. Bóg 
z nimi! Nikt bodaj w Polsce szczerzej 
im nie życzy powodzenia niż Poznań, 
który ma podobna misję do spełnienia 
na zachodzie, co Lwów na wschodzie, 
tylko, że zadanie Lwowa jest znacznie 
trudniejsze.

Jadąc do Lwowa, wstąpiłem na kilka 
godzin do czcigodnego mauzoleum na­
szej królewskiej przęszości — Krakowa, 
który zawsze czaruje urokiem swych 
wspaniałych pamiątek. Ale nic o kościo­
łach, muzeach i odradzającym się Wa­
welu nie zamierzam pisać. Chodzi mi o 
Kraków dzisiejszy, który ma zupełnie in­
ne oblicze, zupełnie inną wymowę, przy­
najmniej dla człowieka, interesującego 
się zagadnieniami narodowej gospodar­
ki. Kraków dzisiejszy popada w coraz 
większą zależność od Ż dów. którzy za­
władnęli większością nandlu i nadają 
prawie ton życiu ulicy Osiedli gęsio 
główne arterje ruchu handlowego, a na 
niektórych ulicach w śródmieściu, jak 
np. Grodzkiej, wprost na palcach poli­
czyć można składy chrześcijańskie. Zaś 
na przedmieściach roi się od niechluj­
nych, wrzaskliwych i cuchnących na 
znaczną odległość chałaciarzy, którzy ta­
kie obrzydzenie wzbudzili niedawno u 
jednego z pisarzy angielskich, zwiedza­
jącego Polskę,

We Lwowie nie jest wiele lepiej pod 
tym względem. 1 tutaj ruchliwy ele­
ment żydowski dominuje w handlu. 
Przechadzając się w godzinach poran­
nych po głównych ulicach Lwowa, ude­
rzony byłem jednern spostrzeżeniem: 
jakżeż mało spotykałem nietylko skle­
pów polskich, ale- wprost Polaków czy 
innych aryjczyków, którzy ginęli wprost 
w mrowiu żydowskieni. Zapewne. wnio- 1 
ski, jąkieby wyciągnąć z obserwacji ru­
chu ulicznego mógł ktoś, nie znający 
statystyki narodowościowej, czy wyzna­
niowej tego miasta byłyby niewątpli­
wie fałszywe. Żydzi lubią wylegiwać na 
ulicy, tam omawiać swoje interesy, szu­
kać porad, nowości i plotek wśród 
swoich i dlatego ich wszędzie tak pełno

To, co piszę, nie ma wiele wspólne­
go z Targami Wschodniemi. Zdąję sobie 
z tego doskonale sprawę, niemniej są­
dzę, że warto zastanowić się u nas, w 
Wielkopolsce, nietylko nad pewnemi 
krótkotrwąłemi wydarzeniami w życiu 
tego tak nam drogiego i bliskiego Lwo­
wa, ale i nad jego życiem codziennem, 
nad jego bolączkami i środkami popra­
wy. Nie chodzi tu zresztą o sam Lwów 
i Kraków, Wszakżeż w mniejszych mia­
stach Małopolski, a oczywiście i Kongre­
sówki. nie mówiąc zupełnie o Kresach 
Wschodnich, preponderancia żydowską 
przedstawia się jeszcze groźniej. Tam 
mają prawie zupełny monopol w han- 
dul, przewoźnictwie i znaczny, a często 
przeważający udział w rzemiośle.

Wspomnia’em o anąlogjach między 
Poznaniem a Lwowem, zaznaczając, że 
Lwów ma trudniejsze zadania do speł­
nienia.. Jeżeli ma być ostoją i ogniskiem 
polskości na południowym wschodzie ’ 
Rzeczypospolitej, to trzeba, by nietylko 
zrywał się do bohaterskiej walki zbroj­
nej, lecz by w codziennej, szarej walce 
zdobył dla Polski nowe seańce. nowe 
placówki pracy polskiej Trzeba, by 
spolszczył się handel lwowski. Lwów 
sam, własnym wysiłkiem tego , dokonać 
nie potrafi. Czyż Wielkopolską nie mo­
głaby mu w tern dziele pomóc?

Takie to uwagi nasuwają się poznań- 
czykowi podczas wycieczki do Lwowa 
na Targi Wschodnie, o których w ną- 
stępnej korespondencji,

Dr. Mar jan Ć'h ełmikowski.. I

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

15)
Soplica byl człowiekiem natural­

nym, 1 ta naturalność, zawierająca w 
sobie potencjalnie -wszelkie nieprzewi­
dziane możliwości, niepokoiła barono­
wą Agnes. Musíala szukać w magazy­
nie teatralnej swej kobiecości takich 
rekwizytów, które tej naturalności nie 
mogłyby razić, które uchodzićby mo­
gły również za naturalne.

Ze strony czynnej postanowiła stać 
się stroną bjerną, /

Wiedziała, że czekał na' ruch zbli­
żenia z jej strony, sam nie pozwalając 
sobie na żaden żywszy akcent. Posta­
nowiła z obudzonych pragnień jego 
uczynić motywy ruchów, a ehociażby 
narazie tylko odruchów zdohywezych.

Lekko usunęła swe ramie.

Walki sowiecko-chińskie
bombardowanie stacji Pogranicznaja — Zamach na pociąg

Moskwa, 9. 9. (PAT.) Mimo doko­
nania pomiędzy rządem związku repu­
blik sowieckich a rządem nankińskim 
wymiany not wyrażających chęć zlikwi­
dowania istniejącego konfliktu w dro­
dze pokojowej, w dalszym ciągu na róż­
nych odcinkach sowiecko - chińskiej 
granicy mają miejsce ostre starcia. M. i. 
w ub. niedzielę ostrzeliwano się ogniem 
karabinowym i artyleryjskim w rejonie 
Grodekowo i Nikolsko - Ussurijsko. Po­
dobno po obu stronach są straty w lu­
dziach.

Szczegółów tych zajść źródła oficjal­
ne narazie nie podają.

Lon d y n, 9. 9. (Radjo.) Według do­
niesień z Mukdenu, walki pomiędzy 
wojskami chińskiemu i bolszewickiemi 
w pobliżu i na samej stacji Pogranicz­
naja trwają nadal. W ciągu ostatnich 
dni miasto kilkakrotnie przechodziło z 
rąk ehińskich w bolszewickie, a wczoraj 
wieezorem po dwudniowych walkach 
ponownie zdobyte zostało przez oddzia­
ły chińskie. (

Olbrzymi pożar parowca
Dotychcvas stwierdzono 7 ofiar — Wstrząsające sceny na 

miejscu katastrofy
R o 11 e r d a m. 9, 9. (Radjo.) Dziś po- 

popołudniu na remontowanym w doku 
w Mąssappij parowcu angielskim „Vi- 
sneire“, który używany jest do transpor­
towania olei, smarów i oliwy, powstał 
z niewiadomych dotychczas przyczyn 
pożar. W czasie czyszczenia wielkiego 
tanku zapaliła się nagle roziana w po­
bliżu na wodzie oliwą a płomienie w 
kilku sekundach objęły również i sta­
tek, wskutek czego załoga oraz robotni­
cy zajęci przy remoncie okrętu zmusze­
ni byli ratować się wskąkaniem do wo­
dy,

Jak dotychczas stwierdzono, zginęło 
8 do 10 osób. W czasie akcji ratowni­
czej wydobyto trzy zupełnie spalone 
trupy.

Rotterdam, 9. 9. (Radjo.) Dalsze 
wiadomości o. strasznej katastrofie w tu­
tejszym porcie stwierdzają, że parowiec 
angielski „Visneire“ o pojemności 8700 
tonn przed niedawnym czasem w pobli­
żu Halifaxu najechał na skalę i z wiel­
kim trudem zdołał dotrzeć do Rotter­
damu.

W czasie pożaru zginęło 7 osób. Gdy

Oajd lotniczy
Majej Ententy i Polski
Bukareszt, 9. 9. (PAT.) Na lotni­

sku tutejszem wylądowali w sobotę o 
godz. 16 i w niedzielę o godz. 12 dwaj 
lotniey polscy, uczestnicy rajdu Malej 
Ententy i Polski, kap. Pamuła i por. 
Więckowski.

Wynik rajdu Małej Ententy i Polski 
wiadomy będzie dziś wieczorem. Polska 
zajmie prawdopodobnie 5 lub 6 miejsce.

0 szczątki króla
Leszczyńskiego

Kraków, 9. 9. (PAT.) W związku 
z informacjami, dotyczącemi miejsca 
pochowania szczątków króla Stanisława 
Leszczyńskiego, kustosz zbiorów wawel­
skich dr. Stanisław Śwież - Zaleski wy­
jaśnia co następuje:

Sarkofag ze szczątkami króla Stani­
sława Leszczyńskiego złożony jest w ka­
plicy królewskiej króla Zygmunta III

Pomiędzy oboje wdarła się mgła 
gęsta, rozdzielając ich natychmiast.

Wtedy Soplica, biorąc ten ruch 
Agnes za demonstrację urażenia, od­
powiedział na ostatnie jej pytanie 
znacząco:

— Nie myślę, pani, że oddalam się 
od rzeczywistości. Nauczyłem się bo­
wiem uważać za rzeczywistość jedy­
nie to, co leży w promieniu dosięgąl- 
ności mej woli.

— Ach tak? A cóż leży w promie­
niu tej dosięgalności, jeżeli wólno wie­
dzieć?

-- To zkolei, co dla mej woli słu­
żyć może za dodatnią pożywę.

—- Sofistyka! -=» wykrzywiła pogar­
dliwie usta. — Pańska chorobliwa wo­
la musi pozostać w wyraźnem niepo­
rozumieniu z jego zmysłami.

Bynajmniej — replikował spo­
kojnie. -- tem, czem konie wyścigowe 
dla żokieja: istnieją one tylko po to, 
aby wola zapprnocą nich mogła o- 
siągnać zgóry zamierzony cel.

— Achi —- żachnęła się Agnes, u-

Wczoraj miasto bombardowały licz­
ne eskadry bolszewickich samolotów bo­
jowych, wyrządzając ogromne szkody. 
Dworzec i sąsiednie domy mieszkalne 
zostały zniszczone przez pożar. Ludność 
miasta i okolicy ueieka na pobliskie po­
la oraz do lasów. Dotychczas nie stwier­
dzono, czy istnieją ofiary w ludziach.

Według dalszych wiadomości mia­
steczko było przez kilka godzin ostrzeli­
wane przez artylerję sowiecką, przyczem 
w licznych punktach miasta powstał po­
żar

Londyn, 9. 9. (Radjo.) Jak donosi 
chińska agencja telegraficzna, na pociąg, 
idący z Charbipa do Pogranicznaja, do­
kopano zamachu bombowego. Bomba, 
która przymocowana była do szyn, eks­
plodowała w chwili przejazdu pociągu 
przez miejsce podminowane, przyczem 
kilka wagonów zostało zupełnie zni­
szczonych.

Ofiar w ludziach na szczęście było 
nie wiele ą liczba zabitych jest nikła.

wieść o katastrofie rozeszła się w pobli- 
skiei dzielnicy robotniczej, wszyscy jej 
mieszkańcy udali się do doku, aby szu­
kać swych mężów, synów i braci. 
Stwierdzono brak pierwszego oficera, 
sternika i 5 robotników warsztatowych.

Przebieg katastrofy był następujący:
Katastrofą wydarzyła się w chwili 

przyholowania statku do doku ną rzece 
Mąa.. przyczem, jak zdołano stwierdzić, 
pożar spowodowany został przez wy­
buch w oddziale stacji radjowej. Wsku­
tek wybuchu uszkodzony został tank pa­
rowca a znajdująca się w nim oliwa po­
częła zalewać rzekę grubym strumie­
niem, który wkrótce objęły płomienie.

Robotnicy i załoga mieli odcięty od­
wrót i w panicznym strachu poczęli u- 
ciekać na pokład, skąd wskakiwali do 
rzeki względnie na płonące fąle wody. 
Uciekająca w ten sposób żona kapitana 
odniosła poważne obrażenia. Z ciężko 
rannych czterech walczy ze śmiercią.

W pobliżu miejsca .katastrofy rozgry­
wają się straszne sceny rodzinne, gdyż 
większa część robotników, zamieszkiwa­
ła pobliskie osiedle robotnicze.

na Zamku Wawelskim- Jest to mała 
mocno zniszczona żelazna ze śladami 
złocenia skrzynka w stylu Ludwika XVI 
u góry uwieńczona poduszką, na której 
spoczywa złocona korona królewska i 
berła skrzyżowane, jedno zakończone 
podwójnym krzyżem iotaryńskim ą dru­
gie w kształcie ręki-

Z dwu. stron umieszczone są tablicz­
ki z napisem w języku francuskim: Tu 
spoczywa ciało Stanisławą, króla pol­
skiego. księcia Lotaryngji i Baru, zwa­
nego dobroczyńcą całego Luneyille. 
zmarłego 23 lutego 1776 r.

Katastrofy lotnicze
Warszawa, 9. 9. (PAT.) Dziś, dn. 

9 bm., o godz. 6,10 rano wydarzyła się 
na lotnisku wojskowęm w Dęblinie ka­
tastrofa lotnicza. Uczeń szkoły lotniczej 
ppor. Władysław Wrzał spad! w czasie 
lotu ćwiczebnego na jednopłatowcu 
„Morane“ ną drzewo w parku i doznał 
ciężkich obrażeń.

Samolot jest silnie uszkodzony.

dając zawiedzioną. — To znów co in­
nego! To wyrachowanie zimnego bu­
sinessmana. Pan nie potrafi się wzru­
szać.

~ Ponad istotę sportu dla własne­
go zadowolenia? -- przerwał Soplica 
żartobliwie. — Istotnie, zdawaćby się 
mogło, że nie uznaję sportu dla sportu. 
A jednak, — zastanowił się, — jeżeli 
przez chwilę mogłem myśleć o wznie­
sieniu na tem wybrzeżu pomnika wol- 
ności, to przecież nie z pobudek mate­
rialnych.

— O! — zaprzeczyła żywo Agnes. — 
Nigdy w to nie uwierzę. Przejrzałam 
pana idęologję nawskroś.

— Nareszcie — westchnął Soplica.
To było przecież nie trudne.
Aie kobieta nie dała się już 

zepchnąć z ubitąj drogi i powziętej me­
tody. I

— Wy, amerykanie, ludzie wielkie­
go świata przemysłu i handlu, patrzy­
cie na wszystko z punktu widzenia 
businessu.

Soplica roześmiał się szeroko.

Nowy Jork, 9. 9. (AW). Na wy­
spie Long-Island hydroplan lądujący 
przymusowo spadł wśród kąpiący^ 
się. Dwoje dzieci zostało zabitych, ją 
osób zaś odniosło rany.

S i m 1 a, 9. 9. (PAT). Samolot pocz- 
towy linji Anglja—Indje spadł w Dżask 
w Persji. Mechanik i jeden pasażer 
spalili się, dwaj inni są ciężko ranni 
Aparat zapalił się przy zetknięci^ 
z ziemią i został całkowicie zniszczo­
ny. Poczta spłonęła.

Pożar lasu tentoburslnefrg
D e t m o 1 d (Lippe), 9. 9. (AW) w 

okolicy Augustdorfu, położonego w 
lesie teutoburskim, wynikł pożar.
Po szalonej suszy, jaka panowała tu 
przez dłuższy przeciąg czasu, podsyca­
ny silnym wiatrem ogień rozprze­
strzenił się z szaloną szybkością. 
ciągu godziny pożar objął Wielką po­
łać puszczy.

Wobec zupełnego braku wody w 
okolicy, akcja ratownicza jest nie­
zmiernie utrudniona. Do gaszenią 
ognia zmobilizowano opróez straży 
pożarnej całą ludność okoliczną, jak 
również sprowadzono na samocho­
dach ciężarowych dwa bataljony 
Reięhswęhry.

Pożar rozszerza się pomimo akcji 
ratowniczej.

Zderzenie motocyklu
z autobusem

Lublin, 9 9. (AW) Wczoraj wie­
czorem na szosie pomiędzy Gołębiem 
a Wólką Gołębią na autobus wojsko­
wy 2 p. saperów w Puławach wpadl 
motocykl, prowadzony przez por. 
Iglickiego, wskutek czego autobus 
wywrócił się i wpadł do rowu. Samo­
chód uległ strzaskaniu. 12 osób od­
niosło lżejsze rany.

Por Iglicki złamali nogę i doznał 
lekkich obrażeń.

Miasto pod wodą
N o w y J o r k, 9. 9. (AW) Nowy 

Orlean nawiedziła klęska powodzi. 
Prawie całe miasto znajduje się pod 
wodą. W licznych prywatnych bu­
dynkach i szpitalach lokale partero­
we są zalane.

Straty materjalne olbrzymie.

Ciekawy wypadek
wytropienia przesteucy

Homberg. 9. 9. (Radjo.) Tutejszy 
posterunek policyjny donosi o ciekawym 
wypadku wytropienia przestępcy.

Przed kilku dniami dyrektor Patt- 
berg otrzymał list i paczkę z- gołębiem 
pocztowym, przy pomocy którego miał 
odesłać żądane od niego w liście pienią­
dze. Pattberg doniósł o tem policji, któ­
ra po długich naradaeh wypuściła gołę­
bia. a za nim samolot z dwoma pilota­
mi, którzy, podążając za ptakiem, wy­
śledzili miejsce pobytu anonimowego 
właściciela listu przy sfotografowaniu 
miejsca lądowania gołębia.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień 10 bm.:
W Poznańskiem. Małopolsce zachod­

niej i częściowo środkowej części kraju 
zachmurzenie zmienne, duże, poza tem 
przeważnie pochmurno z przelotnemi 
drobnemi deszczami, zwłaszcza na pół­
nocy i wschodzie kraju. Wiatry zachod­
nie i południowe z szybkością 5 do 8 m. 
na sekundę.

— O niech pan nie przeczy, mister 
Soplica. Każdy konkretny wyraz wa­
szej, chociażby najbardziej z pozorów 
amaterjalnej ideologji, wywodzi się 
w rzeczywistości z tego założenia: za­
imponować czemś wielkiem niezwy- 
kłem. To... przyzna pan, najbardziej 
celowa reklama... dla interesu.

_— Cóż dalej, pani baronowo? To 
zajmująca dla mnie analiza.

— Niema u was tego, eo leży na 
dnie psychiki europejskiej: bezintere­
sownego sentymentu, tego uczucia, 
które rzecz ogląda dla niej samej, nie 
zaś dla własnych celów praktycznych.

—• Tak, pani, Ameryka jest jeszcze 
w pewnej mierze prymitywem psycho­
logicznym.

—O, właśnie! — podchwyciła try­
umfująco — powiedziałabym nawet 
więcej — jesteśeie neofitą społecznym, 
nie posiadającym najpiękniejszej ko­
mórki kulturalnego rozwoju.

— Ą mianowicie?
— Finezji uczuciowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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UROCZYSTOŚCI. ZJAZDY. WYCIECZKI 
w dniu 19 września

11,15 otwarcie kongresu łiturgiczno - mu­
zycznego, aula uniwersytetu.

KALENDARZYK
11 września wycieczka federacji węgier­

skiej.
12 września przyjazd czechosł. ministra 

p. Nowaka, zamknięcie konrgesu dro­
gowego.

13 września zakończenie zjazdu nauczy­
cieli przyrody.

CENY ’
Wstęp aa Wystawę

bilet jednorazowy ~ 4 zi, rodziny z conaj 
mniej 5 osób (wykaz osobisty) od osoby — 
2 zl, studenci i żołnierze — 2 zł, wyciecz­
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zl. 
dzieci poniżej 14 lat w tow. rodziców — 
1 zl, bilet tygodniowy — 15 zl, bilet mieś, 
(z fot.) 20 zl, dla dalszych członków ro­
dziny — 10 zl, wystawa sztuki (osobno) — 
1 zl, wystawa łowiecka (osobno) — 1 zt. 
wycieczki zwyczajne od osoby —■ S zł, pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł, dzieci 50 
gr. — Biletów stałych już się nie sprze- 
daję. — Od godziny 16 cała P. W. K. — 
1 zł, dzieci 50 groszy,

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz. 18, Część terenu zachodniego — 
„Wesołe miasteczko' do godz. 4 rano. —- 
Kasy przy ul. Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1.

PRZEWODNICY
Wlkp. Związek Popierania Turystyki, ul. 
Bukowska 1-3 (tei. 79-48) dostarcza prze­
wodników i ulgowe bilety; opiekuje się 
wycieczkami.
„Studenckie koło do przyjmowania wv 
cieczek“. gmach P. K. O„ Bukowska 1 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifiko­
wanych przewodników (obce języki) Pa­
wilon 20, obsługi publ. tel. 73-33; na tere­
nach roin. pawilon 51, tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis“. — Pawi­
lon Min. Komunikacji tel. 71-93.

Kwatery prywatne
ł klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka

- 16 zl; II kl. 10 i 14 zł; 1X1 kl. 8 i 11 zl.
IV kl. 6 i S zł.

W razie pobytu lokatora przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50%. Rabaty 
przy pobycie lokatora ponad 3 doby 10% 
ponad 7 dób 20 %. ponad 14 dób 30%. po­
nad 6 tygodni 40%.

WIDOWISKA I KONCERTY
Teatr Wielki: „Żydówka“, godzina 20. 
Teatr Polski: „Maman do wzięcia", go­

dzina 20.
Teatr Nowy: „Panienka z dancingu“, go­

dzina 20.
Teatr Rewja na P. W K. (Śniadeckich 12) 

godz 19,15 „Kulig“; 
godz. 22,15 ..Jazda na Wystawę“.

POTRZEBNE ADRESY
Adresy gości P. W. K.: Administracja 

„Kurjera Pozn.“. św. Marcin 70. tei. 
14-76.

Automobilklub Wlkp.. Kantaka 1. tel. 33-39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni.

ul marszałka Focha, tel 77-50.
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych 

naw 20. tel 72-31
Biuro rzeczy zgubionych i znalezionych 

na P W K.. ul. marszałka Focha 42
tel 72-30

Dyrekcja PWK Grunwaldzka 22 tel 71-?1„ 
Informacja na P W K . paw 20 te! 72-31 
Przechowalnia dzieci na P. W K„ pawi

Inn 34 <9-19)
Wielkopolski Związek Popierania Tury­

styki. ul Bukowska 3. tel. 79 48.

Wielkie dni P. W. K.
Ostatni miesiąc trwania Powszechnej' 

Wystawy Krajowej będzie obfitował w 
cały szereg wycieczek zagranicznych, 
których liczba jest nadspodziewanie 
wielką. Oprócz przemysłowców nie­
mieckich, dwu wycieczek węgierskich, 
czeskich, szwedzkich, holenderskich, 
przyjedzie również kilka wycieczek fran­
cuskich. Wielkiemi dniami dla Wysta­
wy będą jednak 12,13 i 14 września, kie­
dy w Poznaniu bawić będzie kilkunastu 
ministrów przemysłu i handlu więk­
szych państw europejskich.

W związku z otwarciem targów ho-

Obrady Kongresu Graficznego
We. wczorajszym numerze naszego 

pisma podaliśmy w skróceniu przebieg 
obrad Kongresu Przemysłu Graficznego.

Obecnie podajemy w streszczeniu 
treść: referatów, wygłoszonych na Kon­
gresie.

Pierwszy referat na temat „Zadania 
Korporacyj Przemysłu Graficznego w 
Polsce wygłosił p. Henryk Borkowski 
z Warszawy, dyrektor biura Związku 
Organizacyj Przemysłu Graficznego i 
Wydawniczego w Polsce. W wywodach 
swych wskazał na znaczenie zorganizo­
wania się przemysłu graficznego w Pol­
sce, jako jedynej reprezentacji tej gałę­
zi wytwórczości. Obecnie, wobec stwo­
rzenia jednej organizacji, istnieje repre­
zentacja wobec władz i czynników rzą­
dowych, a tem samem możność ingeren­
cji w myśl interesów przemysłu graficz­
nego.

Następny referat n. t. „Ujednostaj­
nienie podstaw kalkulacji w przemyśle 
graficznym“ wygłosił p. Łucjan Bogu­
sławski, I-szy wiceprezes Związku Or­
ganizacyj Przemysłu Graficznego i Wy­
dawniczego w Polsce. W obszernych 
swych wywodach przedstawił koniecz­
ność stworzenia zasad polskiej kalkula­
cji drukarskiej i przeszedł następnie do 
omawiania zasad naukowej organizacji 
pracy, stosowanej z takim powodzeniem 
w NieńiCzech i 'Ameryce.

Następny referat pod tytułem „Kształ­
cenie młodzieży graficznej“ wygłosił p. 
Jan Kuglin, dyrektor Drukarni Rolni­
czej w Poznaniu. Przedstawił zasady 
kształcenia młodzieży drukarskiej w 
Niemczech i Ameryce, następnie prze­
szedł do omówienia szkolnictwa zawo­
dowego młodzieży drukarskiej w Pol­
sce. Największym dorobkiem pod tym 
względem może się poszczycić Szkoła 
Przemysłu Graficznego w Warszawie 
i Kurs Grafiki Szkoły Dokształcającej w 
Krakowie. Poza tem istnieje kurs Gra­
fiki Przemysłowej przy Szkole Przemy­
słu Artystycznego w Bydgoszczy i sze­
reg drobniejszych szkół o charakterze 
drukarsko - graficznym. W konkluzji 
swych wywodów referent podaje myśl 
stworzenia Wydziałów Wychowania 
Młodzieży przy Korporacjach Woje­
wódzkich, zorganizowanych w Związku 
Organizacyj Przemysłu Graficznego i 
Wydawniczego w Polsce.

W związku z tem poruszono w dy­
skusji sprawę badań psychotechnicz­
nych przyszłych praktykantów w prze­
myśle graficznym. W konkluzji posta­
nowiono utworzyć Wydziały Wychowa­
nia Młodzieży przy Korporacjach Gra-

dowlanych na Wystawę przyjeżdża kil­
ku ministrów rolnictwa większych 
państw europejskich, przyczem przyje­
dzie także premjer Rady Ministrów Gre­
cji p. Venizelos. Ponadto w uroczystym 
akcie otwarcia wystawy uczestniczyć 
będą delegacje prasy rolniczej wszyst­
kich państw europejskich.

Jest to zaledwie pobieżny szkic ru­
chu zagranicznych wycieczek na Po­
wszechną Wystawę Krajową, która dzię­
ki racjonalnej propagandzie zyskała so­
bie zagranicą należyty rozgłos i uznanie.

ficznych i Wydział Wychowania Mło­
dzieży Drukarskiej przy głównym za­
rządzie Związku.

Przedostatni, czwarty, referat na te­
mat „Znaczenie fotochemigrafji w prze­
myśle graficznym“ wygłosił p. Zachert. 
Wskazał na poszczególne fazy reproduk­
cji i użycia fotografji w technice gra­
ficznej. Referat miał charakter ściśle 
fachowy.

Sprawę zasadniczą, sprawę przyszło­
ści, istnienia i rozwoju prywatnego prze­
mysłu graficznego objął swym refera­
tem prezes Związku Organizacyj Prze­
mysłu Graficznego i Wydawniczego w 
Polsce i dyrektor „Drukarni Polskiej 
S. A.“ w Poznaniu, p. Edward Pawłow­
ski. Referat nosił tytuł: „Etatyzm w 
przemyśle graficznym“. Zagadnienie to, 
poruszane tak szeroko przed niedawne- 
mi czasy przez ekonomistów, a w refe­
racie zastosowane do przemysłu graficz­
nego, wzbudziło wielkie zainteresowa­
nie i przez obecnych zostało wysłucha­
ne z uwagą. Referent położył szczególny 
nacisk na fakt zakładania przez państwo 
drukarni, które często pracują z deficy­
tem. Te zakłady państwowe przyjmują 
talęże zamówienia od kłijenteli prywat­
nej, robiąc konkurencję drukarniom 
prywatnym. Referent wskazał na sto­
sunki, panujące pod tym względem za­
granicą, szczególnie w Szwajcarii i 
Ameryce. Podczas, gdy w Szwajcarji 
niema ani jednej drukarni państwowej, 
to w Ameryce istnieje tylko jedna jedy­
na drukarnia państwowa, założona za 
zgodą związków pracodawców i praco­
biorców. W konkluzji wywodów mów­
ca wskazał na szereg zaleceń pod adre­
sem zarządu Związku, zmierzających 
ku obronie prywatnego przemysłu gra­
ficznego w Polsce.

W wolnych glosach poruszono szereg 
spraw o charakterze organizacyjnym i 
fachowym, które przyczynić, się mają do 
rozwoju polskiego słowa drukowanego 
i do uzyskania większego znaczenia 
przemysłu graficzno - -wydawniczego w 
odrodzonej Polsce.

Na zakończenie obrad przedstawiciel 
przemysłu graficznego z m. Łodzi p. 
Kotkowski podziękował w imieniu 
wszystkich uczestników prezesowi 
Związku p. dyr. E. Pawłowskiemu za 
prowadzenie obrad i zorganizowanie 
kongresu, a p. Łucjan Bogusławski za­
prosił uczestników na przyszły zjazd do 
WarSzawy.

O godz. 20 odbył się w „Palais Royal 
bankiet, podczas którego przemówienia 
wygłosili pp. Wacław Anczyc z Krako­
wa, senjor drukarstwa polskiego, oraz 
p. Edward Pawłowski, dyrektor „Dru­
karni Polskiej S. A.“ w Poznaniu, i pre­
zes Związku Organizacyj Przemysłu 
Graficznego i Wydawniczego w Polsce.

* * *
W dniu dzisiejszym uczestnicy Kon- 

,tesu udają się autobusami na wyciecz­
kę do Kórnika, a następnie zwiedzą Po 
wszechną Wystawę Krajową.

Otwarcie wystawy ryb
Dyrekcja działu rolniczego donosi, 

że w niedzielę, 15 bm., o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się uroczyste otwarcie 
wystawy żywych ryb w akwarjum na 
terenie wystawy rolniczej. Wystawa ta 
trwać będzie od 15 do 25 bm.

Poza tem dyrekcja donosi, że w dniach 
15 ł 16 bm. odbędzie się zjazd rybacki, 
w czasie którego wygłoszone zostaną od­
czyty na temat rybacki oraz wyświetł-a* 
ny będzie film rybacki.

Powodzenie orkiestry 
Namysłowskiego

Koncertująca od dnia 1 września na 
terenach Parku Wilsona głośna w kraju 
i zagranicą orkiestra Namysłowskiego 
cieszy się wielkiem uznaniem ze strony 
publiczności, która tłumnie spieszy na 
każdy koncert tej znakomitej orkiestry. 
W niedzielę, dnia 8 września, odbył się 
nadzwyczajny koncert orkiestry Namy­
słowskiego w westybulu reprezentacyj­
nym i również cieszył się wielką frek­
wencją publiczności. Słuchacze zachwy­
ceni byli programem koncertu jak i sa­
mem wykonaniem.

Młodzież, jazda
na wystawę!

W związku z niedalekiem zamknię­
ciem P. W, K. Kurator Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego dr. J. Namysł wy­
dał okólnik do inspektorów szkolnych 
i Dyrektorów z poleceniem gorącej 
propagandy idei Wystawy wśród star­
szej młodzieży szkolnej i dalszej orga­
nizacji wycieczek szkolnych w mie­
siącu wrześniu na warunkach dotych­
czasowych, to znaczy z maksymalne- 
mi ułatwieniami zarówno finansowe- 
mi jak i organizacyjnemu

Wydatna zniżka kolejowa — mi­
nimalna cena wstępu na Wystawę, bo 
wynosząca 2 zł dla trzydniowej wy­
cieczki — obszerne kwatery z cało- 
dziennem wyżywieniem za 3 zł — u- 
możliwiają nawet najmniej zamożnej 
młodzieży przyjazd na Wystawę — 
zwłaszcza z okręgów bliższych —« 
gdzie koszta kolejowe są minimalne.

Oceniając doniosłość wystawy dla 
celów narodowego wychowania mło­
dzieży z pierwszego pokolenia odro­
dzonej Polski, nie można istotnie zna­
leźć dość mocnych słów zachęty i po­
lecenia, by odnośne czynniki szkolne, 
jak PP. Inspektorzy i Dyreektorowie 
zechcieli w ciągu września rozwinąć 
najgorętszą propagandę wśród mło­
dzieży na rzecz wyjazdu na Wystawę.

Adresy gości P. W. K.
Berlin:

Buschmeyer Carl, „Bazar“.
Carlson George, „Bazar“.
Klugmann H., „Continental“.
Marćus H„ „Continental“.
Neumann Lotte, „Britanła“.
Pennock J., „Continental“.
Schmander Wilhelm, „Britania" 
Schónberg Otto, „Britania“.
, Jjjke B. z żoną, „Continental“. 
Wichert, „Monopol".
„ Będzin:
Boxa Józef, „Monopol".

TALSiplcłlrtfh*
Adler Zygfryd, „Monopol 
“orger Ryszard, „Monopol“.
Dubłner Jekiel, „Polonia“.
Walach dr. z żoną, „Francuski

Raphold,
Boston:

„Britania“.
Bruksela:

„Bazar“.
Budapeszt:

Britania“.

Drericbs K., 

Szczegeny, „
r Bydgoszcz:
Czermek P„ „Monopol“.
paskowa Agnieszka z córką, „Britania“. 
Pawlikowski, „Britania“.

Scbwaz Józef, „Britania“.
Chicago:

Wędztńskł, „Francuski“.
Czernichów:

Jedliński Jerzy, „Polonia“.
Rodkiewicz Tadeusz, „Polonia'

Drezno:
Perlenberg, „Britania“.
Słuka, „Francuski“.

Dziektarzew p. Łask:
Leopold Małgorzata, „Royal“.
Leópold Stanisław, „Royal“.

Gdańsk:
Bojach dr., „Britania“.
Fischer, „ContinentaJ“.
Stichel K„ „Bazar“.
Weisbrodt Aleksander, „Royal".

Gostyń:
Grzybowski Tadeusz z żoną, „Britania'

Góry:
Nowakowski Władysław ks., „Royal“. 

Grudziądz;
Jakubowski Piotr, „Royal“.
Milewicz, „Britania“.
Rommel Karol, „Polonia“.
Trojetor Kazimierz, „Polonia"

Hayr:
Seutier Louis, „Britania“.

Hutka:
Faliszewski Stefan, „Monopol".

Katowi oe:
Goraczko Erazm, „Bazar“.
Grajek M., „Royal".

Kopenhaga:
, Arsen K., „Britania“.
J Błaszczak, „Continental“.
1 Kraków:

Birnbaum Dora, „Royal“.
Birnbaum H„ „Royal“.

j Boguszak, „Britania“.
; Fischer Maurycy, „Britania“.
, Górski Włodzimierz, „Britania"

Grabowski Zygmunt, „Polonia 
Kosma, „Francuski“.
Marko Stefan z żoną, „Bazar". 
Pietraszewski, „Francuski“. 
Tyszkiewicz, „Britania“.

Linówiec:
Kawęczyńska Maria, uL Towarowa 

u pp. Wierzbickich.
Lipnica:

Sowa Edmund ks., „Polonia“.
Londyn:

Belast Henry, „Britania“.
Comfort John, „Bazar“.

Lublin:
Gieraltowski Stefan z żoną, „Polonia.“. 
Idzienicki z żoną, „Francuski“. 
Milewski Feliks, „Polonia“, x

Dzida Juljan, „Britania“. 
Grzegorczyk, „Francuski“. 
Mielnikówna Eugenja, „Royal" 
Piasecki dr., „Francuski“.
Pron z żoną, „Britania“. 
Puchalska, „Francuski“. 
Zamoyski Franc., „Bazar“.

Łódź:
Chmielnicki, „Monopol“. 
Czamański, „Monopol“.
Knüpfer z żoną, „Francuski"“. 
Kotkowski Bolesław, „Continer 
Praszkier Giernon, „Polonia“. 
Różański Eryk, „Polonia“. 
Smoliński Edward, „Polonia“. 
Szweński z żoną, „Britania“. 
Zazdrosiński Jan, „Royal“.

Miernin p. Mogilno:
Kubicki Walenty, „Royal".

Kruszyński Wiktor ks., „Royal“ 
, Morawskie:

Myśljwer, „Francuski“.
t , , . - NowY Jork:Jon akowski Stanley. „Polonia" 
Smith Helena, ,JPolonia“.

, Obluże:
Fiecht Edmund, „Polonią“. 
Kurp Franciszek, „Polonia“.

(Ciąg dalszy na str. 4
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* KALENDARZYK
Wtorek, 10 września 1929. 

Słońce: wschód 5,18; — zachód 18,21;
długość dnia 13 godz. 3 min.

Księżyc: wschód 13,48; — zachód 21,02;
pierwsza kwadra.

Kai. rz.-kat.: Mikołaj z Tołent W.: iutro 
Prot i Jacek.

Kai. słów.: Władyboj; jutro Iścisław.

Zebrania
Dziś o 19,30 Koło Słuchaczy T. U. L. w 

Domu Królowej Jadwigi, al. Mar­
cinkowskiego 1;

o 20 Sokolice (Śródmieście) w zawo­
dowej szkole gosp., Św. Marcin 69;

Jutro o 20 Sokolice (Wilda) u p. Zawad- 
kowej, G. Wilda 75;

Licytacje
Dziś o 10,30 ul. Dąbrowskiego 88 — to­

karnia (do wyr. z drzewa), ława sto­
larska;

o 11 M. Garbary 5 — koszule męskie; 
o 11 ul. Kraszewskiego 30 — towary

łokciowe;
o 11,30 ul. Dąbrowskiego 7 — futro 

męskie;
Jutro o 9,45 Św. Marcin 14 — maszyna do 

pisania;
o 10 Św. Roch 1 — waga składowa, 

szafka, keksy, herbata, czekolada, 
proszki i t. p.;

o 11 Św. Marcin 27 — maszyna do pi­
sania;

o 1130 Św. Marcin 11 — umywalnia, 
stoliki nocne, obrazy;

o 12 ul. Marc. Mottego 3 — młocamie: 
o 13 ul. Wieżowa 10 — konfesjonał; 
o 13 narożnik ul. Łazarskiej i Górczyń- 

skiej — fryzarnia;

minarjum polskiego w Orchard Lake, 
Mich.

Fatalny skok do tramwaju
Wczoraj wieczorem krótko po godzi­

nie 21 przy Al. Marcinkowskiego usiło­
wała wskoczyć do znajdującego się w 
biegu tramwaju linji 4 p. Elżbieta Roga- 
lówna. ekspedjentka, zamieszkała przy 
ul. Calłiera, przyczem upadla tak nie­
szczęśliwie, że złamała nogę.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do lecznicy miejskiej, (k)

Pożar w fabryce
Wczoraj popoł. w fabryce dr. Wide- 

łickiego w Zabikowie zapalił się nagle 
rozgrzany kopal. Płomienie rozszerzyły 
się wkrótce na dwie przylegle ubikacje.

Przywołano straż ogniową, lecz in­
terwencja jej była nie potrzebna, gdyż 
pożar ugasili pracownicy fabryki, (k)

Teatr Nowy. Dziś, we wtorek i dni na­
stępnych znakomita komedja St. Krzywo- 
szewskiego p. t. „Panienka z dancingu“ z 
gościnnym występem Antoniego Fertnera.

Teatr „Rewia*1 na P. W. K.
Dziś i codziennie o godz. 19-ej min. 15. 

wielka rewja p. t „Kulig", o godz 22 min. 
15 pełna humoru „Jazda na Wystawę“ 
120 osób na scenie — 800 kostjumów Bi­
lety wcześniej r.abywać można w składzie 
cygar p. Zygarłowskiego, ul Gwarna, na­
rożnik ul. 27 Grudnia i w kasie teatralnej 
przy ul. Śniadeckich 12 dp 1 586

Ciągnienie loterji
Warsza w a, 10. 9. (Tel. wł.) Wczo­

raj, w drugim dniu ciągnienia V klasy 
19 państwowej loterji klasowej, padły 
następujące większe wygrane:

350.000 zl — 19 271;
20.000 zł — 113 235;
15.000 zl — 133 953;
10.000 zl — 120 908;
5.000 zł — 81850, 62 202, 102 633, 

174 975'
3.000 zł — 69 858, 73 170, 82 746. 

114 041, 143 658;
2.000 zł — 20 204, 45 797, 52 891, 73 096, 

85 467, 93 922, 109 637, 165 212, 168 200;
1.000 zł — 2 917, 7 800, 9 721, 23 263, 

23 419, 34 534, 42 684, 43 480, 54 380, 62 442 
67 594, 71 712, 72 189, 86 160. 86 245, 85 787 
121 824, 128 898, 131 490, 132 337, 145 851, 
164197, 171999, 172 274, 174 352, 175 546. 
178 042. (W)

Dzisiejszy koncert religijny
Przypominamy, że dziś o godz. 20 od­

będzie się w Auli Uniwersytetu Poznań­
skiego koncert religijny współczesnych 
kompozytorów polskich, zorganizowa­
ny z okazji rozpoczynającego dziś swe 
obrady Kongresu Muzyczno - Liturgicz­
nego.

Program koncertu przewiduje kom­
pozycje M. Surzyńskiego, ks. J. Wiś­
niewskiego, Boi. Wallek-Walewskiego, 
Fel. Nowowiejskiego, ks. A. Chlondow- 
skiego, J. Kromolickiego oraz ks. W. 
Gieburowskiego. Przy organach zasią­
dą pp. prof. B. Rutkowski z Warszawy 
i organista archikatedralny prof. J. Paw­
lak.

Bogaty program koncertu wypełnią 
produkcje zespołów chórowych m. in. 
chór katedralny z Pelplina pod dyr. ks. 
J. Wiśniewskiego, chóry kościelne okrę­
gów: poznańskiego pod dyrekcją p. Her­
mana, leszczyńskiego pod dyr. prof. 
Scherwentkego z Rawicza i inowrocław­
skiego pod dyr. prof. T. Sobieskiego. 
Oprócz tego wystąpią połączone chóry 
kościoła OO. Jezuitów i parafji łazar­
skiej pod dyr. pp.: St. Siedlewskiego i 
M. Osowskiego.

Jako solistka wystąpi znana artystka 
opery poznańskiej p. dr. Wanda Roess- 
lerówna, która przy akompaniamencie 
harfy i organów wykona „Pieśń ślubną“ 
z „Pieśni nad pieśniami“ ks. W- Giebu­
rowskiego.

Dzisiejszy koncert muzyki kościelnej 
będzie rządkiem wydarzeniem w życiu 
muzycznem naszego miasta, (k)

SPORT
Lekka atletyka

Sikorski, Petkiewicz i Kostrzewski wy­
jeżdżają we środę do Paryża, gdzie będą 
startowali na zaproszenie tamtejszych 
klubów stołecznych. Sikorski startuje w 
biegach na 100, 200 m i w skoku w dal: 
Petkiewicz na 3 miłe angielskie i 1500 m 
a Kostrzewski na 800 m i 400 m przez 
płotki. Poza tem zawodnicy polscy star­
tować będą w kilku innych nieprzewi­
dzianych jeszcze konkurencjach.

(Tel. wł.) T. S.
Nowy rekord światowy na 1000 y usta­

nowił w stadjonie w Stamford Bridge 
Anglik Ellis, przebywając przestrzeń w 
doskonałym czasie 2:11.2. (Radjo).

Międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem zawodniczek czeskich 
z rekordzistką świata Sychrovą na czele, 
które odbędą się dziś po południu na 
boisku „Warty“, wzbudziły ogromne za­
interesowanie. Jest to pierwsze tego ro­
dzaju spotkanie na naszym terenie Za­
wodniczki przybyły w dniu wczorajszym. 
Zawody rozpoczynają się o godz. 17,30 na 
boisku „Warty“. Z „Warty“ startują 
wszystkie czołowe zawodniczki.

Piłka nożna
Tabela ligowa przedstawia się następu­

jąco (w nawiasach podajemy ilość gier i 
stosunek bramek): 1. „Warta“ 24 p. (17, 
46:25); 2. „Wisła“ 23 p. (18, 49:31); 3. „ŁKS“ 
21 p. (18, 33:36); 4. „Garbarnia“ 19. p. (16, 
38:34); 5. „Legja“ 19 p. (17, 30:24); 6. „Craco­
via" 18 p. (16, 36:20); 7. „Czarni“ 16 p. (17. 
50:43); 8. „Polonja“ 16 p. (17, 34:38); 9. 
„Ruch“ 13 p. (15, 23:32); 10. „Warszawian­
ka" 13 p. (17, 28:38); 11. „Turyści" 12.p. (15, 
21:39); 12. ,IFC“ 12 p. (17, 22:35); 13. „Po­
goń“ 10 p. (16, 27:35).

Tennis
Turniej Legji który dobiega końca 

przyniósł bardzo liczne niespodzianki. I 
tak w ćwierćfinałach gry poj. panów: Mar- 
szewski M. Stolarow 7: 5, 4:6, 6:2; „Pio­
trowski — Warmiński 6:2, 4:6, 6:3; J. Loth

Popławski 6:2, 8:6; J. Stolarow — We- 
loński 6:1, 6:0; w półfinale Marszewski po­
konał J. Stolarowa 4:6, 6:4, 6:4; „Piotrow­
ski“ J. Loth 6:2, 6:3 .Finał odbędzie się we 
wtorek. W grze poj. pań Jędrzejowska po­
konała łatwo Pozowską 6:1, 6:0. Wfinale 
gry podw. bracia Stolarowie — Marszew­
ski i Popławski 6:1, 4:6, 6:3, 6:2. W finale 
gry mięszanej Jędrzejowska i Warmiński

Scarpowa Stolarow M. 6:4, 6:2.

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, we wtorek, „Ży­

dówka“. W środę, 11. bm. premjera ba­
letu Różyckiego p. t. „Pan Twardowski“.

Teatr Polski. Dziś po raz 90 rekordo­
wa krotochwila Adama Grzymały - Sie­
dleckiego „Maman do wzięcia". Na o- 
statnich przedstawieniach tej pysznej 
krotochwili zabrakło biletów jeszcze 
przed rozpoczęciem widowiska. Jutro 
raz jeszcze arcykomiczna krotochwila 
Wincentego Rapackiego „W czepku uro­
dzony“.

Opieka nad emigracją 
polską

Nowy referat przy przybocznej kance- 
larji Prymasa Polski

Z dniem 1 września rb. J. Em. ks. 
kardynał Prymas dr. August Hlond u- 
stanowił jako uzupełnienie referatu 
duszpasterstwa zagranicznego osobny 
wydział dla studjum i rozpatrywania 
wszystkich zagadnień, dotyczących o* 
pieki moralnej i katolicko-społecznej 
nad emigrację, polską. Referat ten ks. 
kardynał Prymas powierzył ks. dr. 
Stanisławowi Janickiemu z Poznania, 
który ostatnio spędził dwa lata w Sta­
nach Zjednoczonych, jako profesor se-

Dewiza
5 o s ® 2*

T5

Parytet 
w zlocie

Warszawa 
Poznań . ■ 
Gdańsk i ■ 
Berlin . ■ 
Belgja . . 
Bukareszt 
Budapeszt 
Holandja . 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż , , 
°raga , . 
Ilzym . . 
Szwajcarja 
Sztokholm 
.Wiedeń«

» • 
» » 
• t 
i >

• i««

9
7

7
8
5h,
ó
5*7.
6
r*
7
3«/,
P/2

173.52
212.34
123,94
172,—
155.90
358.33
238.88 

43.38
8.91 41 
172,- 
180.62 
172,- 
172,-
238.88 
125,43

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 9. 9. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,23; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Berlin za 100 zł noty większe 46.92.50 
do 47,32.50; wypłaty na Warszawę 46,97.50 
do 47,17.50; na Katowice i Poznań 47,00 do 
47,20; Gdańsk za 100 zł 57,83—57,98; wy­
płaty na Warszawę 57,80—57,75; Praga 
wypłaty na Warszawę 377,80—379,80; 
Wiedeń za 100 zł czeki 79,46.50—79,74.50; 
Zurych za 100 zł 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 9. 9. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 165; Tohan 7,50; Elektr. w Sierszy 
80,50 do 81,50.

Lwów, 9. 9 (PAT.) Akcje: Chodorów 
145,50—146,00—146,50; Gazolina 26,00; Zie­
leniewski 83,00.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 9. 9. (PAT.) Zboże: Ży­

to 25—25,25; pszenica 39—40; jęczmień br. 
28—30; jęczmień na kaszę 25,50—26,50; 
owies jednolity 23—25; rzepak 67—70; mą­
ka pszenna 65 proc. 67—71; mąka pszenna 
luksusowa, 78—84; mąka żytnia 70 proc. 
39—40; otręby żytnie 16—16.50; otręby 
pszenne średnie 19—20; makuch lniany 
44—45; makuch rzepakowy 33—34.

Lwów, 9. 9, (PAT.) Zboże: Owies 21.50 
do 22; otręby żytnie 13,75—14,25; otręby 
pszenne 15—15.15.

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze str. 3.)

Oksywie:
Przeworski Klemens ks., „Polonia".

Orlean:
Menieur Henry, „Britania“.

Ostrów:
Niklewicz Kazimierz, „Continental"

Otlonczyn:
Niruzec Ernst, „Polonia".

Pabjanice:
Thiel Karol z żoną, „Polonia"

Paryż:
Bafet, „Britania“.
Goldberg Paweł, „Royal“.

Pelplin:
Lewandowski W. ks., „Continental"

Pleszew:
Samulska, „Francuski".

Płock:
Śmiechowski Gustaw. „Britania“.

Praga:
Adamec Leopold z żoną, „Polonia“. 
Dlonchy Dominik z żoną, „Polonia" 
Hermann Gustaw, „Polonia“.
Hlousek Antoni z żoną, „Polonia"
Lahn, „Monopol“.
Vacek Bogumił, „Polonia“.

Pułtusk:
Gadomski Jan z synem, „Polonia" 
Gajkowicz Aleksander, „Polonia“. 
Karaśkiewicz Staniał., „Polonia“.

Radomno:
Wierzbicka Janina, uł. Towarowa nr. 21, 

u pp. Wierzbickich.
Rakoniewice:

Czarnecki Marceli hr„ Bazar“.
Rataje:

Reichnau Elżbieta. „Polonia“.
Równe:

Turczyński Feliks, „Polonia“.
Wolański Witold, „Polonia“.

Rypin:
Barthel A. z żoną, „Continental“.

Sielec:
Czartoryski Olgierd ks., „Bazar“.

Skalacie:
Rozstocka Julja. „Continental“.

Skarszewy:
Tempski dr., „Francuski“.

Skierniewice:
Himnilówna Kamilla, „Polonia“.

Sopoty:
von Posek Günther, „Bazar“.
Schwarz Józef, „Britania“.

Starogard:
Felczyn Cyryl z żoną, „Britania“.

Stoitarzów :
Obertynko Marjan z żoną, „Polonia“

Strzyżewo:
Szafrański, „Francuski“.

Śmieciska: .
Kończak Marja, „Royal“.
Kończak Roman, „Royal“.

Świętochowice:
Otremba Wiktor ks„ „Polonia“.

Tarnowskie Góry:
Pehlke, „Monopol“.
Witowa, „Monopol“.

Tokio:
Masac Baba, „Bazar“.
Genemon Jamanoto, „Bazar“.
Masami Maeda, „Bazar“.

Tomaszów Mazowiecki:
Figel Stanisław, „Royal“.

Toruń:
Lipowski Zygmunt, „Britania“. 
Małkowski Kazimierz, „Polonia“

Warszawa:
Bekecki Juljan, „Bazar“.
Blümstein Łucjan. „Royal“.
Boboli Wacław, „Royal“.
Borkowski, „Francuski“.
Cieśliński, „Francuski“.
Cuprykowski Stefan z żoną, „Monopol“. 
Dudrewicz Michał, „Monopol“, 
Dworkowski, „Francuski“.
Gorczycki, „Francuski“.
Grameu3, „Francuski“.
Grużewski Czesław z żoną, „Britania" 
Hechtkopfowa, „Francuski“.
Ireckiewicz Władysław, „Bazar“.
Jacyn Jan, „Polonia“.
Kabaczyński Stanisław, „Polonia“. 
Kropaczek Henryk, „Bazar“.
Kuszewski Zygmunt, „Polonia“.
Laguna, „Francuski“.
Langroda dr., „Francuski“.
Moraczewski Jędrzej, „Bazar“.
Muszyński Leszek z żoną, „Polonia" 
Myszkowski Jan, „Polonia“.
Nesterowicz Melchior, „Polonia“.
Odyniec Marja, „Continental“.
Otelski Stefan dr., „Bazar“.
Pierunkiewicz Aleksander, „Polonia" 
Polakiewicz Karol dr., „Bazar“. 
Pozdziejewicz z żoną, „Warszawa“. 
Preissowa Julja z matką, „Polonia" 
Puchalski Mieczysław, „Polonia“.
Rappe Mieczysław, „Polonia“.
Reczajski dr., „Francuski“.
Richter Maks, „Polonia“.
Romer Tadeusz, „Polonia“.
Rossmann Kazimierz, „Bazar“.
Rotmil Paweł dr., „Britania“. 
Rusakowski, „Francuski“.
Sachs Halina, „Royal“.
Sachs Jakób, „Royal“.
Sawicki Franciszek, „Polonia“. 
Skrzypiński Jan, „Polonia“.
Staude Tadeusz, „Polonia“.
Suchodolski, „Francuski“.
Szemińska Franciszka z dziećmi, „Po­

lonia“.
Walewski Adam z żoną i córką, „Polonia“ 
Wendrowski Zygmunt, „Polonia“.
Werner Konstanty, „Royal“.
Wiesenfeld M„ „Royal“.
Wilman Stanisław, „Polonia“.
Włoczewski Ludwik, „Bazar“.
Zwieback Adam, „Bazar“.

Wiedeń:
Blaustein Norbert, „Royal“.
Czeczowiczko, F., „Bazar“.
Roller, „Britania“.
Lentz Robert, „Bazar“.

Włocławek;
Czamański Juljan, „Royal“.
From Leopold, Royal“. '
Kaczmarski Eugenjusz, „Polonia"

Wrocław:
EHger Willy, „Polonia“.
Oelsner L., „Continental“.
Rosenstein Rozalja, „Royal“.
Rosenstein Z. dr., „Royal“.
Scheier Truda, „Royal“.
Stenz Hans dr„ „Bazar“.

Zakopane:
Bobrzyński Juljan, „Britania“.

Zawiercie:
Żurawski Stanisław. „Royal“,
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Miasto uniwersyteckie w Paryżu
(Od władnego korespondenta Jiurjera Poznańskiego“)

Paryż, we wrześniu.
Paryż był od wieków uważany za 

środowisko kultury zachodniej. Tam 
jażyia młodzież, żądna nauki ze 
wszystkich krajów europejskich, a w 
oStatnim wieku także z innych części 
świata. Tam w „dzielnicy łacińskiej“ 
spOtyka się przedstawicieli wszyst­
kich ras i narodów, nietylko białych 
Europejczyków, ale i żółtych Chińczy­
ków czy Japończyków, czerwonoskó- 
rych Indjan, czekoladowych Mulatów 
luj5 czarnych jak węgiel murzynów, 
pardzo licznie są reprezentowani stu­
denci obu Ameryk. Po wojnie liczba 
studentów wzrosła jeszcze i z każdym 
rokiem się powiększa, a jest charak- 
terystycznem, że gdy w r. 1921 Niem­
ców było tylko 2, to już w roku 1925 
liczba ich osiągnęła 502.

W r. 1900 było zapisanych na uni­
wersytecie paryskim 11 000 studentów, 
w r. 1925 było ich już przeszło 28 000, 
w tem 3 300 obcych. Liczba ta, coraz 
się zwiększająca, świadczy o wciąż 
wzrastającym rozmachu młodzieży 
francuskiej w dążności do nauk wyż­
szych i pociągu, jaki wywiera uniwer­
sytet paryski na młodzież innych na­
rodowości.

Młodzież ta, łaknąca wiedzy, żyje 
na ogół i mieszka marnie. Studenci 
należą przeważnie do rodzin biednych 
albo zubożałych przez wojnę, muszą 
zatem walczyć z trudnościami mate- 
rjalnemi dzisiejszej doby. Wielu z 
nich, aby móc związać końce sakiew­
ki, zmuszonych jest szukać płatnego 
zajęcia, szczęśliwi, jeżeli im się uda 
znaleźć jakie. Oczywiście ta walka o 
byt, o kawałek chleba, ta praca dodat­
kowa wyczerpuje ich siły i nie dozwa­
la na wydatniejszą pracę umysłową; 
stąd korzyść mniejsza, a częstokroć i 
czas nauki przedłużony nie pozwala 
im szybko dość do upragnionego celu.

W tak ciężkiej dla młodzieży chwi­
li zjawił się człowiek, rozumiejący, że 
sprawą zasadniczą dla uczącej się mło­
dzieży jest kwestja mieszkaniowa — 
człowiek rozumny i bogaty, który o- 
iiarował uniwersytetowi paryskiemu 
kwotę 10 miljonów franków dla mło­
dzieży uczącej się a biednej, pod wa­
runkiem, aby domy wybudowane za 
te pieniądze i przeznaczone dla 350 stu­
dentów, były wzniesione na terenach 
pofortyfikacyjnych bulwaru Jourdan, 
na wysokości parku Montsouris, to 
znaczy w najzdrowszej dzielnicy stoli­
cy, połączonej dogodnie z centrum 
miasta linją kolejową i tramwajami. 
Człowiek ten wielkoduszny — to Emil 
Deutsch de la Meurthe, jego zaś ser­
deczny przyjaciel, rektor uniwersyte­
tu paryskiego, Appell, był mu w tym 
wypadku doradcą i pośrednikiem 
przy ministerstwie oświaty publicznej.

W ciągu 15 miesięcy wszystkie for­
malności z rządem były załatwione, a 
miasto zakupiło dla uniwersytetu 28 
hektarów, aby na tym terenie wybu­
dować odpowiednie budynki, oraz na 
urządzenie parku i boisk sportowych. 
Miasto wzięło na siebie założenie par­
ku i oświetlenie swoim kosztem bu­
dynków, ulic i całego osiedla.

W myśl założyciela osiedle winno 
być dostępne dla młodzieży wszyst­
kich narodowości. Rozmach, dany 
przez p. Deuts.ch‘a miał pociągnąć w 
swoje ślady dalsze inicjatywy francu­
skie i obce, dozwolić na stworzenie no­
wego miasta i powolne go zaludnie­
nie. W ten sposób najstarszemu uni­
wersytetowi świata zachowany byłby 
charakter i przywilej w doborze elity 
umysłowej, jaki zawsze był jego chlu­
bą od XII-go wieku bez przerwy.

Fundacja Deutsch de la Meurthe 
otwarta została dnia 9 lipca 1925 r.; w 
pok później 5 miljonów ofiarowali u- 
niwersytetowi paryskiemu przyjaciele 
Francji pp. Biermans-Lapotre na wy- 
budowanie gmachu dla pomieszczenia 
en n Stu-dentów belgijskich, 2 miljony 

mysięcy franków ofiarował senator 
Wilson w. imieniu przyjaciół kanadyj- 
SKich uniwersytetu paryskiego, aby 
vybudo.wać dom dla 50 studentów 
Kanadyjskich. Dar 1 miljona złożył p. 

obywatel argentyński, a inny
,”990 franków kolonji argentyńskiej 

w Paryżu na pomieszczenie dla 50 stu- 
i9nn/7 argentyńskich. Subskrypcja

¿oO 000 franków została złożona przez
• uczniów szkoły centralnej na dom, 
ający pomieścić 170 uczniów tejże 

In + y' Sumę 1 miljona przeznaczył
, stytut Agronomiczny dla swoich 
uchaczów. Grupa profesorów Stanów 

(y^noczonych dała odpowiedni fun- 
sz na wybudowanie domu o 275 po­

lach itp. itp.

W ostatnim roku mieszkało w osie­
dlu 745 studentów, a skoro tylko ro­
boty, które są w toku zostaną ukoń­
czone, będzie ich prawie 2 000. Ale i 
ta liczba wkrótce będzie przekroczona 
wobec tego, że administracja została 
już powiadomiona o zamierzonych 
licznych nowych fundacjach, mają­
cych być w najbliższym czasie wpro- 
wadzonemi w czyn. Do fundacyj już 
działających, względnie mających być 
dokonanemi r. b., jak wyżej wymie­
nione: Deutscha de la Meurthe, Bier- 
mans-Laporte, kanadyjskiej, argen­
tyńskiej, Instytutu Agronomicznego i 
Stanów Zjednoczonych, należy dodać 
japońską Satsuma o 60 pokojach; 
Brytanji o 300, szwedzkiej o 40, holen­
derskiej o 100, hiszpańskiej o 150, in- 
dochińskiej o 100 oraz fundacji Marji 
Nubar dla studentów armeńskich o 58 
pokaiach. Dwie fundacje francuskie 
rozporządzają łącznie liczbą 490 po­
koi, jedna kolonjalna 100, a 10 zagra­
nicznych łącznie 1 323 pokojami.

Wreszcie są na przyszłość zgłoszo­
ne następujące fundacje: księcia Pio­
tra Monaco, oraz dziesięć innych dla 
studentów brazylijskich, duńskich, 
czechosłowackich, greckich, kolum­
bijskich, kubańskich, norweskich, pol­
skich, szwajcarskich i wenezuelskich.

Wszystkie te fundacje francuskie 
czy innych narodowości są postawio­
ne na stopie ścisłej równości. Wszyst­
kie należą do organizmu uniwersyte­
tu paryskiego i mają swoich własnych 
przedstawicieli w radzie głównej Fun­
dacji Narodowej, która jako upoważ­
niona przez uniwersytet zarządza ca­
łością osiedla.

Jedną z największych trosk zarzą­
du jest zbudowanie gmachu dla admi­
nistracji i obsługi całości. Potrzebne 
są: jadłodajnia, sale na zebrania, kon­
certy i uroczystości, bibljoteczna, sa­
la gimnastyczna, fechtunkowa, pły­
walnia, stacja sanitarna i t, p. Ze zwy­
kłą sobie hojnością p. Jan D. Rockfel- 
ler młodszy postanowił przyczynić się 
do wybudowania odpowiednich, a nie­
zbędnych dla tych wszystkich potrzeb 
domów i w tym celu otworzył kredyt 
do wysokości 2 miljonów dolarów. 
Dzięki jego wspaniałomyślności, mło­
dzież uniwersytecka, biegnąca ze 
wszystkich krańców świata po naukę 
do uniwersytetu paryskiego i innych 
wyższych uczelni, będzie posiadała 
własne ognisko jakiego jej jeszcze bra­
kowało już za trzy lata. Rockfeller do- 
daje jeszcez do tego hojnego daru, 
trzy subwencje płatne przez trzy lata 
w łącznej sumie 165 000 dolarów. Ro­
dzina Mannheim zobowiązała się do 
renty rocznej w sumie 9 000 franków 
dla utrzymania bihłjoteki zakładowej.

Obok fundacji w wielkim stylu za­
rząd daje możność i uprzystępnia o- 
fiarodawcom zakupywanie pojedyń- 
czych pokoi w ten sam sposób, w ja­
ki się funduje łóżko w szpitalu, co we 
Francji jest zwykłem zjawiskiem. Za 
50 000 franków (około 16 000 zł) płat­
nych jednorazowo, albo podzielonych 
na cztery raty, można zapewnić uży­
walność jednego pokoju dla studenta 
wydziału dowolnie wybranego, danej 
narodowości. Liczne rady departa­
mentów (coś w rodzaju naszych rad 
powiatowych lub somorządowych) po­
stanowiły tak zrobić. Także związek 
urzędników kolejowych oraz Izba 
Handlowa miejscowości Noumó w 
Kanadzie, zakupiła pokój dla studen­
ta kanadyjskiego. Pewien Ameryka­
nin zakupił pokój dla studenta fran­
cuskiej narodowości. W rezultacie do 
końca 1925 r. było już zakupionych po­
kojów 27.

Gmachy, wzniesione przez 13 naro­
dów, są w rozmaitym stylu utrzyma­
ne , i różnym stopniem komfortu za­
opatrzone, zależnie oczywiście od za­
patrywań i dobrego smaku fundato­
rów z jednej strony, a z drugiej od po­
trzeb i przyzwyczajeń danej narodo­
wości, dla jakiej dom taki jest prze­
znaczony. Najbardziej jednolitą jest 
funtjacja Deutscha de la Meurthe: jest 
to cały kompleks domów, tworzących 
gustowną i efektowną całość. W gma­
chu dla studentów belgijskich znajdu­
je się piękna i obszerna sala, prze­
znaczona na zebrania i uroczystości. 
Budynek fundacji argentyńskiej ma. 
dwa skrzydła i werandy na szczycie, 
oraz z komfortem urządzony salon; w 
gmachu trzypiętrowym fundacji ka­
nadyjskiej jest wielki i gustowny hall. 
W każdym budynku sypialnie są u- 
rządzone skromnie, ale gustownie i 
zaopatrzone nowoczesnym komfoi

• tem,

Najbliższym zamiarem zarządu, 
który spodziewa się otrzymać na to 
odpowiednie fundusze, jest wzniesie­
nie specjalengo domu, przeznaczonego 
wyłącznie dla studentek-kobiet, albo­
wiem uważa on za nader pożądane, 
aby obok studentek - Francuzek zna­
lazły się tam także młode dziewczęta 
innych narodowości, tak licznie repre­
zentowane na uniwersytecie pary­
skim. Zarząd pragnie w zamian za 
przyjmowanie do tego domu panienek 
z krajów, gdzie Francja posiada wła­
sne fundacje, wysyłać tam młode 
Francuski, podtrzymując w ten spo­
sób łączność intelektualną z innemi 
narodami.

Sprawa utworzenia fundacji pol­
skiej w ostatnich czasach postąpiła 
znacznie naprzód. W tym celu istnie­
je już od łat kilku komitet z ambasa­

Dokoła wyborów
Akcja wyborcza w Obornikach

Przygotowania do wyborów do Ra­
dy miejskiej obfitowały w ciekawe 
momenty. Sanacja z p. lekarzem we­
terynaryjnym na powiat obornicki 
Kruszką na czele gorliwie zabiegała, 
by stworzyć listę, na której czołowych 
miejscach staliby urzędnicy, jak wete­
rynarz i lekarz powiatowy. Nie mogło 
to oczywiście zadowolnić narodowo — 
myślących obywateli, gdyż w Oborni­
kach przy ostatnich wyborach do Sej­
mu na listę Nr. 24 padło 881 głosów, 
gdy lista Nr. 21 uzyskała 155 głosów, 
a lista Nr. 30 około 170. To też, gdy 
Stronnictwo Narodowe zainicjowało 
stworzenie Narodowego Komitetu Wy­
borczego, Komitet ten zyskał odrazu 
sympatję ogółu, przyczem z prawdzi­
wą przyjemnością podnieść należy, że 
ułożenie listy nie napotkało na żadne 
trudności i w przeciągu półtorej go­
dziny listę jednomyślnie ułożono. Li­
sta nosi Nr. 3 i na czołowem miejscu 
tej listy stoi p. Leon Rosochowicz, ku­
piec, b. radny, znający gospodarkę 
miejską.

Ogółem złożono list 5. Lista Nr, 1 
— B. B„ Nr. 2 — P. P. S., Nr. 3 — 
Narodowa, Nr. 4— N. P. R., Nr. 5 — 
Blok Niemców i Żydów.

Pan Kruszka w jednem z swoich 
wezwań na zebranie sanatorów, mia­
nowicie w liście rozsyłanym z da­
tą 21 sierpnia podkreśla, iż naro­
dowcy prowadzą akcję wyborczą pod 
kątem politycznym, przyczem zapra­
sza na zebranie w piątek 23 sierpnia 
do sali p. Kłosowej. Jednocześnie dr. 
Ruciński do tej samej sali tego same­
go dnia na tę samą godzinę zaprasza 
Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast na ze­
branie Koła lokalnego, przyczem za­
znacza, że tematem obrad będzie usta­
lenie listy kandydatów do Rady Miej­
skiej w Obornikach. Czy może pan 
Kruszka zapewnić, że Zjednoczenie 
Pracy Wsi i Miast nie jest organiza­
cją polityczną, i czy warto w sposób 
tak niezręczny atakować narodowców. 
Obywatele miasta Obornik dadzą wy­
raz swoim poglądom na poszczególne 
listy, oddając w swej głównej masie 
głosy na listę Narodowego Komitetu 
Wyborczego na miasto Oborniki, mia­
nowicie na listę Nr. 3.

Rozbicie w Pakości
Pakość, we wrześniu.

Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej w Pakości wybrano komisję 
wyborczą, w której w skład wchodzą: 
pp. K. Tretyn, M. Lipczyński, W. We­

sołowski, Borkowski, Frelichowski. 
Wybory naznaczono na dzień 6 
października rb. W mieście naszem 
zgłoszono dotąd dwie listy i to: oby­
watelską i N. P. R. Czołowymi kan­
dydatami pierwszej listy są ks. prób. 
Kiełczewski i p. Miecz. Ciemny, kupiec, 
drugiej — p. Zajączkiewicz, dyrektor 
cukrowni i p. Gulczewski, robotnik.

* W Tow. Właścicieli Nieruchomo­
ści radzą nad utworzeniem swojej o- 
sobnej listy, mimo, że na liście pier­
wszej figuruje p. Ciemny i inni właści­
ciele domów. Nigdy przy wyborach 
nie było u nas takiego rozbicia, jak 
obecnie, gdyż zawsze była jedna tylko 
lista. (pli)

Z Obrzycka w pow. szamotulskim
W związku z nadchodzącemi wybo­

rami do rady miejskiej, zwołano w 
czwartek, dnia 29 ub. m. wieczorem 
do lokalu p. Kasprzaka zebranie miej­
scowego komitetu towarzystw i oby­
watelstwa z ks. prób. Dziubińskim na 
czele, na którem został wysunięty pro­
jekt przystąpienia do wyborów miej­
skich z jedną wspólną listą polską, co 

■ itnj względu n, lość znaczną licz- 
1 bę Niemców byłoby bardzo pożądane.

dorem Chłapowskim i p. Curie-Skh> 
dowską na czele. Plac pod dom polski 
został przez miasto zaofiarowany i 
przedstawia się okazale. Wychodzi na 
trzy fronty i ma pomieścić oprocz lou 
pokojów także jadłodajnię, salę odczy­
towa, bibljotekę, czytelnię i t. p. Bu­
dowa tego domu będzie rozłożoną na 
trzy łata, i rozpocznie się z wiosną ro­
ku przyszłego. Koszt pokoju obliczo­
no w przybliżeniu na 40 000 franków. 
Zarząd Osiedla Uniwersyteckiego w 
Paryżu pragnie szczerze i życzy sobie 
gorąco, aby w tak ważnej kulturalnej 
placówce nie zabrakło udziału Polski, 
aby młodzież obu narodów od wieków 
zaprzyjaźnionych, nadal utrzymywa­
ła stosunki intelektualne, będące 
zawsze podstawą trwałych węzłów dla 
serc i umysłów. D-

do rad miejskich
Projekt ten został jednakże tymczasem 
przez pewne jednostki, chcące zasiąść 
w radzie miejskiej rozbity, wobec cze­
go komitet miejscowych towarzystw 
zwołał ponowne zebranie w celu zała^ 
godzenia sporu i wystąpienia tylko z 
jedną listą. Wszelkie jednak w tym 
kierunku starania i zabiegi spełzły na 
niczem.

W ostatnim dniu, wobec rozbicia 
wzmiankowanego projektu, zmuszone 
były poszczególne ugrupowania do zło­
żenia list kandydatów, których wpły­
nęło aż cztery, a mianowicie: 1. Demo­
kratyczny Blok Pracy, 2. Lista Obywa­
telska, 3. Blok Bezpartyjny, i 4 druga 
lista Obywatelska.

Społeczeństwo miejscowe potępia 
postępki pewnych znanych jednostek, 
które zakłóciły spokojną i rzetelną dy­
skusję Komitetu Towarzystw i rozbiły 
piękny projekt złożenia tylko jednej 
listy. Wysunięcie aż czterech list wy­
borczych na dwu tysięczne miasteczko 
— to prawdziwe rozbicie. Miejmy na­
dzieję, że przy wyborach zwycięży 
zdrowy instynkt obywatelski.

Akcja wyborcza w Gębicach
G ę b i c e, koło Mogilna.

W związku z wyborami do rady 
miejskiej utworzył się w dniu 3 b. m. 
Komitet Obywatelski.

O godz. 8-mej wieczorem zagaił ze­
branie w lokalu p. Gałęzewskiego p. 
Pankowski. Pp. Buszewicz, Zawieru­
cha i Bolesław Łagiewski podkreślili 
konieczność utworzenia jednej listy, 
a nawet pozostawienia rady miejskiej 
w składzie, w jakim się obecnie znaj­
duje. Głos zabierali także pp. Wojcie­
chowski, Chudziński i inni.

Uchwalono zwołać wiec na niedzie­
lę dnia 8 b. m. w celu rozstrzygnięcia 
sprawy przez obywatelstwo miasta. Do 
Komitetu wybrani zostali: pp. Pan­
kowski, Drelak, Jankowski, Chudziń­
ski, Mądrowski, Weber, Adamski i Bu- 
dziszak.

P. Antoni Bratkowski zdał sprawo­
zdanie z trzyletniej działalności rady 
miejskiej. P. Jankowski ostrzegał 
przed Niemcami, którzy mają zamiar 
złożyć własną listę.

Żebranie zamknął przewodniczący 
o godz. 9 wieczorem.

Urzędowa ceduła 
Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań dnia 9 9 1929.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
„Ceny orientacyjne“

25,00—26,00

parytet Poznań 
Żyto nowe suche zdatne do 

przemiału .....
Usposobienie słabe.

Pszenica nowa sucha zdat. de
przemiału............................ 37.75—39,75
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy .
Jęczmień browarowy 

Usposobienie spokojne.
Owies nowy , ........................ 20 50 — 23,50

Usposobienie spokojne 
Mąka żytnia wł. workach we­

dług urzędowo ustalonego
typu (70%) . ........................
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł. worka 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie . . , g , a s
Otręby pszenne
Rzepak . . . » , , , , .
Oroch Victoria g t , , s
Groch Folgera . s s 8 t s

Ogólne usposobienie
Uwagi: Jęczmień, ______

rynku w większości wypadkach 'nie*odpó" 
wiada normom jęczmienia browarowego.

25,00-26,00
28,50—31,50

39,00

60,00- 64,00

1800—19,00 
19,50 - 20,50

i i . 69,00—72.00 
i i 8 56,00-64.00 
i s s 47,00—52,00 
spokojne.

pojawiający się na
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Dobrze się słało, że uczestnicy Kongresu Drogowego obrali 
za miejsce swoich obrad Poznań, gdzie na Powszechnej Wystawie 
Krajowej tak wyraziście odtworzono stan i potrzeby polskiej gospo­
darki drogowej. Okoliczność ta niezawodnie przyczyni się do tern 
owocniejszych obrad. Zjazdowi ślemy staropolskie „Szczęść Boże"/

• Redakcja.

Dziesięciolecie gospodarki drogowej 
w Polsce

Najbardziej we znaki daje się woj­
na drogom i mostom; przez drogi pol­
skie, w ciągu lat 5-ciu, przeszły ty-' 
siączne armje, zorały je pociski ar­
matnie, zbrużdiły tabory; mosty po­
zrywano, popalono.

Pierwszem zadaniem gospodarki 
drogowej było przyprowadzenie do po­
rządku zniszczonych przez działania 
wojenne dróg i umożliwienie na nich 
komunikacji; naturalnie w pierwszej 
linji trzeba »było przystąpić do budo­
wy mostów.

W kilka łat po zakończeniu woj­
ny mosty wszystkie przywrócono do 
dawnego stanu; w niejednym nawet 
wypadku wybudowano most solid­
niejszy, a przez to i ekonomiczniejszy 
od mostu dawnego. Ogólna długość 
wszystkich większych (od 20 m. długo­
ści) mostów, tylko na drogach waż­
niejszych, a więc państwowych, wo­
jewódzkich i powiatowych, wynosi 
około 600 km. Mimo, że to dorobek 
dość pokaźny, daleko nam do nasyce­
nia wszystkich odnośnych potrzeb na­
szych: zważmy, że na przestrzeni Wi­
sły od Krakowa do Torunia, z wyjąt­
kiem 3 mostów warszawskich, niema 
ani jednego mostu o charakterze sta­
łym...

Gorzej miały się rzeczy w dziedzi­
nie drogowej. Chaos administracyjny 
i finansowy pierwszych lat niepodle­
głości uniemożliwił należytą odbudo­
wę dróg i dostosowanie ich do nowych 
potrzeb. Kredyty na konserwację 
dróg, na początku okresu budżetowe­
go wyznaczone, z powodu inflacji top­
niały w ciągu okresu operacyjnego 
szybko, i zwykle, nie będąc waloryzo­
wane, wystarczały tylko na opłacenie 
służby drogowej. Po ustabilizowaniu 
waluty zlotowej przeznaczono znowuż 
na cele drogowe sumy nie wystarcza­
jące i to zarówno w administracji 
państwowej, jak i samorządowej. Do­
piero od r. 1928 poczynając — można 
mówić o — jako tako — odpowied­
nich budżetach drogowych. Są one 
wprawdzie bezwzględnie niewystar­
czające dla budowy nowych dróg, wy­
starczają jednak na konserwację na-

Potrzeby gospodarki drogowej
Prof. Melchior Nestorowie^ w o- 

statniej swej pracy p. t. „Polski Fun­
dusz Drogowy“ przedstawia obszerny 
program prac państwowych i samo­
rządowych w dziedzinie drogowej. 
Przyjrzyjmy się nasamprzód zada­
niom Państwa. Są one cztery:

1) Doprowadzenie do porządku ist­
niejących dróg państwowych, zniszczo­
nych wskutek działań wojennych i 
zdewastowanych wskutek niedosta­
tecznych kredytów w ostatnich latach.

Meljoracje dróg państwowych obej­
mują: doprowadzenie ich do grubo­
ści normalnej, przebudowanie odcin­
ków podmiejskich i dostosowanie ich 
do wzmożonego ruchu oraz smołowa­
nie. Koszt roczny powyższych meljo- 
racyj w ciągu pierwszego dziesięciole­
cia wyniósłby 29,6 milj. zł, do czego o- 
czywiście dochodziłyby wydatki na 
zwykłe utrzymanie dróg. Wydatki na 
konserwację dróg państwowych wy­
noszą 30 i pół miljona złotych. Poza 
tem należy dodać tu koszty odnawia­
nia smołowania, co czyni się z począt­
ku co rok, a po kilku latach co 2 lata 
na mniej ożywionych odcinkach; ko­
szty utrzymania odcinków smołowych 
wynoszą rocznie 10 i pół miljona zło­
tych.

2) Drugie zadanie gospodarki na 
drogach państwowych: przebudowa 
drewnianych, prowizorycznych mo­
stów na mosty stałe, żelazne, betono­
we lub żelazobetonówe.

Na drogach państwowych mamy o- 
koło 160 km. mostów większych i 192 
km. mostków małych i przepustów 
Mosty te powinny być przebudowane 
na mosty stałe ze względu na wielkie 
koszty utrzymania mostów drewnia­
nych. Naturalnie przebudowa .winna

KONGRES DROGOWY

leżytą dróg istniejących, pod warun­
kiem ich solidnej naprawy.

Całkowity kredyt, przeznaczony w 
budżetach ministerstwa robót publicz­
nych na cele drogowe w ciągu ostat­
nich lat wynosił: w r. 1924 — 26 milj. 
zł, w r. 1925 — 28 milj. zł, w r. 1926 — 
25 milj. zł, w r. budź. 1927—1928 — 
37 milj. w r. budź. 1928/29 — 83 miljo- 
ny.

Obecny stan nasz posiadania w dzie­
dzinie drogowej przedstawia się nastę­
pująco: Według znaczenia komuni­
kacyjnego, drogi dzielą się na 4 kate- 
gorje: państwowe, wojewódzkie, po­
wiatowe i gminne.

Drogi państwowe, mające najwięk­
sze znaczenie dla ruchu kołowego obej­
mują w Polsce 17.400 km., przyczem 
— hoiTibille dictu! — 4.300 km. — to 
drogi gruntowe, mimo ogólno państwo­
wego ich znaczenia!

Dróg wojewódzkich mamy 4.392 
km., powiatowych 18.190 km., zaś 
gminnych około 120.000 km. Strasznie 
tego wszystkiego mało: przeciętna gę­
stość dróg z twardą nawierzchnią wy­
nosi w Polsce w km./km. — 0,114; na 
poszczególne dzielnice przypada: na 
b. zabór pruski około 0,251; na b. za­
bór austrjacki około 0,213; na b. Kon­
gresówkę 0,095; na wojew. wschod­
nie 0,020.

Oczywiście, że stanu obecnego zado­
walającym nazwać nie można; w dzie­
dzinie drogowej dużo pozostaje do zro­
bienia: trzeba nakreślić program prac 
na przyszłość, zmobilizować i zabez­
pieczyć dopływ odpowiednich' (wiel­
kich) funduszów, scalić administrację 
drogową w organizm jednotorowy, 
przygotować personel techniczny...

'Mimo ogromu prac, jaki czeka rea­
lizacji nie trzeba tracić nadziei: na 
czele bowiem administracji drogowej 
stoi prof. Melchior Nestorowicz, dyr. 
departamentu drogowego M. R. P., o 
którym obecny minister robót publicz­
nych wyraził się, że p. Nestorowicz jest 
„duszą dróg polskich“. Jest on również 
inicjatorem i protektorem kongresów 
drogowych.

być rozłożona na czas dłuższy, na lat 
dwadzieścia — ze względu na koszty 
i brak sił technicznych i materjałów. 
Wydatek na przebudowę mostów 
drewnianych na stałe w ciągu lat 
dwudziestu wyniesie rocznie 56 miljo- 
nów złotych.

3) Trzecie zadanie gospodarki dro­
gowej Państwa jest to uzupełnienie 
sieci dróg państwowych z twardą na­
wierzchnią przez pobudowanie 4.200 
km. dróg bitych, które obecnie wpraw­
dzie należą do kategorji dróg pań­
stwowych, jednak nie mają twardej 
nawierzchni. Zadanie to jest koniecz­
ne zarówno ze względów komunikacyj­
nych, jak politycznych, administracyj­
nych i strategicznych, ponieważ drogi 
te przeważnie znajdują się na terenie 
województw wschodnich. Odkładanie 
tego zadania kosztowałoby państwo b. 
drogo pod każdym względem. Wyda­
tek roczny na przebudowę wspomnia­
nych dróg państwowych wyniósłby w 
ciągu lat 10-ciu 25,2 milj. złotych.

4) Następnem zadaniem Państwa 
byłaby pomoc materjalna w prowa­
dzeniu przez samorządy gospodarki 
drogowej w zakresie im zleconym.

Jak wynika ze szczegółowych obli­
czeń sprawne wywiązanie się przez 
samorządy z zadań na nich ciążących 
wymagałoby ze strony państwa rocz­
nych subwencyj w wysokości mniej- 
więcej 69,8 milj. złotych.

Przechodząc zkolei do prac samo­
rządowych w dziedzinie drogowej 
zgóry zaznaczamy, że program, jeśli 
go tak nazwać wolno, konserwacyjny 
winien być identyczny z programem 
utrzymania ćtó-óg państwowych. Co 
zaś do budowy dróg samorządowych,

program działalności samorządów 
jest olbrzymi.

Aby doprowadzić gęstość sieci dróg 
z twardą nawierzchnią do takiej gę­
stości na terenie całej Rzeczypospoli­
tej (z wyjątkiem 4 województw 
wschodnich), jaka była przed wojną 
w Prusach, t. j. do gęstości 0,345 
km/km., trzebaby wybudować około 
60.000 km. nowych dróg z twardą na­
wierzchnią; ponieważ na rząd (drogi 
państwowe) przypada 4.200 kim, więc 
na samorząd wypada około 56.000 km.

Polski fundusz drogowy
O ile popularnym miernikiem 

stopnia kultury danego kraju dotych­
czas była ilość zużywanego mydła, o 
tyle obecnie miernikiem stopnia kul­
tury danego kraju jest wysokość 
wydatków na budowę i utrzy­
manie dróg. Pod tym względem Pol­
ska nie wystawia sobie nazbyt za­
szczytnego świadectwa, jak to wynika 
z następującej tabeli porównawczej:

Tabela wydatków na 1 kim. dróg 
magistralnych:

W r. 1927 w Niemczech 9.115 zł 
W r. 1928 w „ 8.900 zł
W r. 1928 w Austrji 7.700 zł
W r. 1928 w Czechosłowacji 6.863 zł 
W r. 1927 w Polsce 2.182 zł
W r. 1928 w „ 2.347 zł

O ile w Polsce mamy dążyć na­
prawdę do poprawy stanu rzeczy, do 
zrealizowania programu powyżej re­
produkowanego, należy, niedługo się 
namyślając, pójść w ślady państw 
obcych i za ich przykładem wprowa­
dzić w życie ustawę o funduszu dro­
gowym. Bo, rzecz jasna, bez pienię­
dzy dobrych dróg się nie zbuduje i w 
dobrym stanie się nie utrzyma.

Departament drogowy M. R. P. o- 
pracował projekt wspomnianej usta­
wy. Zasługuje on na pełną naszą u- 
wagę, dlatego streszczamy poniżej je­
go propozycje. W polskiej ustawie o 
funduszu drogowym mianoby przezna­
czyć na cele drogowe następujące 
wpływy:

1) Podatek od samochodów. Przy 
przeciętnych stawkach rocznych 500 
zk od samochodów osobowego i cięża­
rowego, zaś 1.000 zł od autobusu i 50 
zł od motocykla podatek ten przy­
niósłby od obecnej (stale wzrastają­
cej) ilości pojazdów mechanicznych 
rocznie 16.300 tysięcy złotych.

2) Podatek od biletów autobuso­
wych. W r. 1928 ilość pasażerów 
— kilometrów osiągniętych przez auto­
busy komunikacyjne na terytorjum 
Rzeczypospolitej wyniosła 4.490.000. 
Przyjmujemy: przeciętny koszt biletu 
autobusowego od 1 km. = 10 gr.; auto­
bus w ciągu roku jest 300 dni w dro­
dze. Gdyby opodatkowano biltety auto­
busowe 30 proc, podatkiem mieli­
byśmy roczny dochód z tego źródła 
4.500.000 X 0,03 X 300 = 40.500.000. Bio- 
rąc ostrożniej stopę podatkową w wy­
sokości 20 proc., wywczas dochód rocz­
ny wynosiłby 27.000.000 zł. Minister­
stwo przyjmuje nawet tylko 23.000.000 
złotych.

3) Podatek od benzyny. W okre­

Księga jubileuszowa
Bractwa Kurkowego

Bractwo Kurkowe w Poznaniu wy­
dało z okazji ogólnopolskiego kongresu 
bractw kurkowych, odbytego w roku 
bież, w Poznaniu, ozdobną „Księgę Ju­
bileuszową“. Przypomnieć trzeba, że 
Bractwo Kurkowe poznańskie, założone 
w r. 1253, obchodziło w roku ub. 675- 
lecie swego istnienia, łącznie z kongre­
sem i zawodami strzeleckiemi bractw 
kurkowych z udziałem braci kurkowej 
z całej Polski.

Księga posiada objętości 200 stron 
wielkiego formatu, wykonana jest na 
dobrym papierze, przyczem zdobi ją 
przeszło 100 ilustracyj.

Wśród ostatnich zasługują na szcze­
gólniejszą uwagę reprodukcje dokumen­
tów z przywilejami, nadanemi przez 
królów polskich, jak np. przez Zygmun­
ta III z 1592 i 1615 r., dalej Stanisława 
Augusta z r. 1766. Najstarszym doku­
mentem jest akt magistratu, zatwier­
dzający bractwo z' 1537 roku wzgl. 1417 
r. Ponadto zdobią książkę liczne foto- 
grafje pamiątkowe, imienny spis kró­
lów kurkowych^ od 1901 r. począwszy i 
niezwykle ciekawy opis dziejów złotego 
łańcucha królewskiego itd. Przypomi­
namy, że łańcuch ten uchronili w swoim 
czasie od wydania go na cele wojenne 
śp. Edward Hyżewicz; śp. Kazimierz Dę- 
biśaki, śfi. A. Tuszewski, a z żyjących

Program prof. Nestorowicza przewia« 
je budowę tych 56.000 km. w ciątni 
lat 30-tu przy 50%-owym udziale pa*. 
stwa w kosztach budowy dróg w0;' 
wódzkich a 25—30%-owym udziale t 
budowie dróg powiatowych.

Ogółem program drogowy pojs^. 
wymaga moblilizacji co rocznie sunw 
397 miljonów złotych i to w piPr. 
wszych 10-ciu latach od chwili rozp^ 
częcia realizacji programu. Skąd 
wziąć te fundusze? Oto, o czem nió- 
wimy w następnym artykule.

sie budżetowym 1928/29 spożycie ben­
zyny wewnętrzne wynosiło okoi0 
687.000 kwintali. Jeżeli na opodatko­
waną ulgowo dla potrzeb wojska i 
przemysłu ilość przyjąć 20% powyżej 
podanego wewnętrznego spożycia, 
wówczas otrzymamy roczny dochód z 
podatku od benzyny w wysokości 
(687.000 X 0,8 X 15,80) 8.900.000 zlo- 
tych.

4) Cło od samochodów oraz opon i 
dętek samochodowych przyniosło w 
w' przybliżeniu w r 1928 — 25.220.669 
złotych.

5) wpływy z kar nakładanych za 
przekroczenia przepisów porządko­
wych na drogach wynoszą rocznie, 
przypuszczalnie około 500.000 zł.

6) Dla wzmocnienia funduszu dro­
gowego należałoby stworzyć podatek 
od reklam umieszczanych wzdłuż 
dróg poza obrębem miast. Ewentual­
ny wpływ preliminujemy na 1 miljon 
złotych.

7) Poza tem konieczna byłaby sta­
ła, zagwarantowana na szereg lat u- 
stawą dotacja ze skarbu państwa w 
budżecie państwowym, wystarczająca 
na utrzymanie dróg państwowych i na 
zapomogi dla samorządów na utrzy­
manie ważniejszych dróg samorządo­
wych. Wysokość tej dotacji winnaby 
wynosić okrągło 60 miljonów złotych.

W takich warunkach wpływy fun­
duszu drogowego wynosiłyby rocznie 
135 miljonów złotych. Otóż potrzeby 
państwowej gospodarki drogowej, 
przedstawione w poprzednim artyku­
le, wynoszą rocznie 226 miljonów zło­
tych. Brakowałoby więc 91 miljonów 
zł. Zaledwie więc część niezbędnych 
wydatków na cele drogowe byłaby po­
kryta.

Jeżeli jednak zwrócić uwagę na to, 
że źródła funduszu drogowego: podatek 
od samochodów, podatek od biletów 
autobusowych i t. d. miałyby stalą ten­
dencję do wzrostu, że wzrost ten, o- 
strożnie licząc, wynosiłby 20% rocznie, 
już po 5—6 latach fundusz drogowy 
doszedłby do takiej wysokości, że wy­
nosiłby 220—230 miljonów.

Czy prędzej, czy później sprawa 
gospodarki drogowej w Polsce musi 
zająć należne jej miejsce; do tego 
zmusi obecny układ stosunków komu­
nikacyjnych. Problem znalezienia 
środków na prowadzenie gospodarki 
drogowej wysunie się wówczas na 
pierwsze miejsce i musi być bez zwło­
ki rozwiązany i to po myśli streszczo­
nego powyżej projektu.

pp.: mistrz puszkarski Tadeusz Jaro­
szewski, major bractwa mistrz piekar­
ski Leon Turk i Stanisław Żurkiewicz. 
Wspomniani obywatele, gdy rząd pru­
ski zażądał wydania łańcucha, aby go 
zużyć na cele wojenne, przeciwstawili 
się temu na zebraniu, a z uwagi na war- 
tość historyczną przedmiotu interwenio­
wali następnie u pos. Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego, który wyjednał im przyję­
cie u władz pruskich w Berlinie. Inter­
wencja miała ten skutek, że władze za­
borcze zrezygnowały z łańcucha w za­
mian za oddanie równowartości złota, 
którego jednak nie otrzymały. Do obroń­
ców łańcucha należał też Niemiec Karol 
Wolkowitz, optyk z zawodu.

„Księga Jubileuszowa“ zawiera po­
nadto bogate informacje z dziedziny or­
ganizacyjnej bractw kurkowych.^ gdyż 
spis członków obejmuje około 7500 na­
zwisk. Historię bractwa poznańskiego 
skreślił p. Tadeusz Wieczorkiewicz na 
tle ogólnej historii bractw kurkowych w 
Polsce. Dalej znajdujemy artykuły- 
Zygmunta Zaleskiego „Pogotowie wo­
jenne dawnego mieszczaństwa" i -"7' 
cie gospodarcze w Poznaniu“ pióra Ta; 
deusza Kołodzieja, ilustrujące stosunki 
ekonomiczne Wielkopolski w okresie 
odrodzenia.

..Księgę Jubileuszową" (egzemplarz 
oprawny 15 zł, broszurowy 10 zł). oaby- 
wać można w sekretariacie Bracrw® 
Kurkowego w Poznaniu, przy pi- W£>‘" 
ności 14. (kj

/ I
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Szkodliwa dla Polski reglamentacja 

obrotu żytem a korzyści Niemiec
Z lipcem r. b. zakończyliśmy rok 

gospodarczy 1928/29 i możemy na pod­
stawie cyfr handlu zagranicznego 
stwierdzić, jaki wpływ miała regla­
mentacja obrotu zbożami, a szczegól- 
nje żyta, na kształtowanie się naszego 
obrotu zagranicznego.

Rok Przywóz Wywóz
Nadwyżka 
— przyw.
4- wywozu

Przywóz Wywóz
Nadwyżka 
— przyw. 
+ wywozu

" w tys. ton w milj. złotych
1924-25 135 48 — 87 66,0 14,8 — 51,21925/26 2 343 + 341 0.6 101,6 + 101,01926/27 126 87 — 39 55,0 29,3 — 25,61927/28 106 9 — 97 53,8 4,3 — 49,51928/29 18 73 + 56 7,9 23,7 15,8

Zestawienie wykazuje nam nad­
wyżkę wywozu żyta w roku 1925/26 po 
dobrym urodzaju, a także w ub. roku 
gospodarczym 1928/29. Inne lata wy­
kazują niedobór, czyli nadwyżkę przy­
wozu przeciętnie około 70 tys. tonn. I 
zdawałoby się, że reglamentacja han­
dlu zagranicznego w obrocie żytem 
dała korzystny rezultat, lecz tak by- 
najmiej nie jest.

Od 15 stycznia 1927 roku obowiązy­
wało cło wywozowe na żyto w wyso­
kości 15 zł od 100 kg., zaś przywóz był 
zupełniewolny i nie obciążony żadnem 
cłem przywózowem. Przywieziono 
więc temwięcej dzięki dumpingowi 
niemieckiemu, pomimo znanego do­
brego zbioru w sierpniu 7,3 tys. tonn, 
we wrześniu 4,2, w październiku 3,6 i 
listopadzie 1,7 tys. tonn, razem jesie- 
nią r. 1928 16,8 tys. tonn wartości 7,4 
miljonów złotych, czyli po 44 zł za 100 
kg. żyta według urzędowej statystyki 
handlu zagranicznego.

Wreszcie w październiku 1928 
wprowadzono cło przywozowe na żyto 
w wysokości 11 zł od 100 kg. jako o- 
chronę przeciw dumpingowi niemiec­
kiemu, lecz z zastrzeżeniem udziela­
nia bezcłowego przywozu za zezwole­
niem min. skarbu.

Cło wywozowe zniesiono dopiero 
na wiosnę rozporządzeniem z 4 kwiet­
nia 1929 r. Nastąpił wprawdzie zwięk­
szony wywóz, lecz uskutecznił go w 
przeważającej części sam rząd, sprze­
dając zagranicę zapasy nagromadzo­
nych rezerw zbożowych.

Wywóz żyta wynosił: w kwietniu 
1929 r. 3,2 tys. tonn za 1,2 milj. zł; w 
maju br. 4,7 tys. tonn za 1,6 milj. zł; 
w czerwcu br. 16,7 tys. tonn za 5,4 milj. 
zł; w łipcu br. 42,5 tyś. tonn za 12,9 
milj. zł*); razem 67,1 tys. tonn za 21,1 
milj. zł, czylj. po 31 zł za 100 kg. włącz­
nie dowoź“#* do granicy względnie loco 
Gdańsk.

Gdy zważymy, że jesienią roku 1928 
żyto notowano po 350 zł za tonnę, na 
giedzie poznańskiej, jako najtań-

*) dostarczone w zupełności Niem­
com.

Rok
Zyto

saldo z handlu 
zagranicznego zbiory •) zapotrzebowanie

w tysiącach ton
1924/25 - 87 3.757 3.8441925/26 +- 341 6.741 6.4001926/27 — 39 5.182 5.2211927/28 — 97 5.887 5.9841928/29 + 56 6.110 6.054

(— nadwyżka przywozu + nadwyżka wywozu).

Ogromne wahania ilości zapotrze­
bowania pochodzą szczególnie z powo­
du spasania żyta przez inwentarz, co 
ihiało miejsce szczególnie w ub. roku 
gospodarczym wobec zbyt niskich cen 
ba żyto na zamkniętym rynku we­
wnętrznym i ciasnoty gotówki unie­
możliwiającej zakup otrąb.

Reglamentacja obrotu żyta dała 
!ęc w świetle cyfr handlu zagranicz- 
ego stanowczo ujemny rezultat, po- 
'ouując niepotrzebny zupełnie przy- 
oz żyta na jesieni zeszłego roku, a 
'edopuszczając do wywozu w tym sa­

^óikie mfarmasje gospodarcze
. Remisja parytetyczna do ustalania 

be»« ni, drożyźnianego ustaliła, że 
cm», • koszty utrzymania rodziny pra­
wniczej w czasie od 31 lipca do 31 sierp- 
la br. spadły 9,34 proc.

~~ W ciągu ostatnich lat daje się zau-'»ażyc znaczny wzrost transportów cze-

Obroty żytem w handlu zagranicz­
nym wynosiły w poszczególnych la­
tach gospodarczych (od sierpnia do 
końca lipca następnego roku):

Żyto łącznie z mąką żytnią przeli­
czone na ziarno

szej, i dodamy, że koszta przechowa­
nia, ubytku itp. kosztują minimalnie 
po 10 zł za tonę i jeden miesiąc, a za­
tem za 6 miesięcy 60,-— zł za jedną to­
nę, a wywieziono rezerw zbożowych 
za przeszło 40 miljonów złotych, to po­
mijając zupełnie zniżkę ceny z jesieni 
zeszłego roku na wiosnę b. r. rezultat 
taki jest nader ujemny.

Uskuteczniony po znacznie niższych 
cenach wywóz żyta był w stosunku do 
zbiorów zeszłorocznych także stanow­
czo za mały i osiągnął tylko jedną 
trzecią możebnego wywozu. Reglamen­
tacja więc wywozu żyta przez wpro­
wadzenie cła wywozowego przyczyniła 
się w znacznej mierze do zmniejszenia 
się ilości i ceny, a mianowicie do spo­
tęgowania ciasnoty gotówki na jesień 
zeszłego roku, której brak był wobec 
długiej zimy tem dotkliwszy dla życia 
gospodarczego Polski, temwięcej, że 
jesienią przywóz 18 tys. tonn wartości 
8 milj. zł był zupełnie zbyteczny.

Nieobecność nasza na rynkach pół­
nocnych przyniosła natomiast poważ­
ne zyski gospodarce niemieckiej, któ­
rej handel zagraniczny żytem kształ­
tował się jak następuje według „Vier­
teljahrshefte für Konjunkturfor­
schung“ Heft 2 B. 1929 str. 7:
1924/25 — 453 żyta +18 tys. tonn mąki
1925/26 +113 
1926/27 — 419 
1927/28 —415 
1928/29 +343

+ 35 
+ 24 
+ 25 
+ 33

(— nadwyżka przywozu, + nadwyżka 
wywozu)

Ostatni rok gospodarczy przyniósł 
Niemcom w handlu zagranicznym ży­
tem bardzo poważną nadwyżkę w prze­
ciwieństwie do lat poprzednich warto­
ści ogólnej razem z mąką blisko 73 
milj. Rmk. Naturalnie, że większa 
część wywozu żyta nastąpiła jesienią, 
gdy ceny były znacznie wyższe jak 
wiosną br.

Możliwość znacznie większego wy­
wozu żyta z Polski zagranicę zamiast 
spasanie przez zwierzęta potwierdza 
statystyka zapotrzebowania krajowe­
go, które wynósiło po uwzględnieniu 
salda z handlu zagranicznego.

mym czasie, kiedy ceny stały na po­
ziomie wyższym niżeli wiosną. Regla­
mentacja powodowała znaczne straty 
dla gospodarstwa polskiego z powodu 
zwiększenia biernego salda naszego 
handlu zagranicznego tak po stronie 
zbędnego przywozu jak po stronie 
zmniejszonego wywozu, dając Niem­
com największe korzyści.

— Ina.

*) według Kwartalnika Statystycz­
nego 1929, zeszyt 2L

chosłowackich przez Gdynię. Tak w roku 
1926 osiągały one 44.496 tonn, w r. 1927 
70.619 tonn, w r. 1928 — 247.977 tonn. Od 
stycznia do lipca 1929 r. 147.097 tonn.

Import jugosłowiański w miesiącu 
lipeu 1929 r. wynosił 137.726 tonn o war­
tości 655,4 milj. dynarów eo oznacza 
wzrost o 40,4 mili. dvnarów w stosunku 
do importu z miesiąca lipca 1928 je,

Koszty egzekucyjne
W celu usunięcia wątpliwości, po­

wstałych przy stosowaniu w praktyce 
ustawy o karach za zwłokę za 1924 r., 
ministerstwo skarbu ustala, co nastę­
puje:

Za czynności organu egzekucyjnego, 
dokonane u płatnika w celu ściągnięcia 
zaległości podatkowych, należą się kosz­
ty egzekucyjne również w tym wypad­
ku, gdy organ egzekucyjny po przyby­
ciu do płatnika celem wyegzekwowania 
zaległości, zajęcia nie dokona z przy­
czyn od niego niezależnych, np. z powo­
du nieznalezienia przedmiotów, podle­
gających zajęciu, lub z powodu usunię- j 
cia ruchomości przed zajęciem itp.

Koszty egzekucyjne należą się rów- ’ 
nież w tym wypadku, gdy władza skar­
bowa na podstawie przysługujących jej 
uprawnień dokona zajęcia należności 
dłużnika u osób trzecich.

Natomiast nie należą się koszty egze­
kucyjne, jeżeli władzą skarbowa ze 
względu na brak ruchomości, podlega­
jących zajęciu, nie dokona żadnych kro­
ków egzekucyjnych i w celu pokrycia za­
ległości podatkowych wystąpiła za po­
średnictwem prokuratorji generalnej na 
drogę sądową z akcją cywilną, celem 
sprzedaży, względnie uzyskania zakazu 
sprzedaży nieruchomości dłużnika lub 
ograniczyła się wyłącznie do zabezpie­
czenia zaległości na hipotece dłużnika, 
ponieważ samo wszczęcie akcji na dro­
dze sądowej nie uprawnia władz skar­
bowych do poboru kosztów egzekucyj­
nych.

Również nie należy pobierać kosz­
tów egzekucyjnych w wypadku hipotecz­
nego zabezpieczenia rozłożonych na ra­
ty należności skarbowych, o ile należ­
ności te nie były przedmiotem egzeku­
cji skarbowej, (c)

PODATKI I OPŁATY
(P) Ulgi w podatku obrotowym dla 

restauracyj II. rzędu. Restauracje II rzę­
du, to znaczy zakłady restauracyjne z 
obsługą 1—20 osób, dalej cukiernie, karcz­
my i domy zajezdne, posiadające upraw­
nienia na detaliczną sprzedaż napojów 
alkoholowych z wyszynkiem, obowiązane 
są do sprzedaży wyrębów Monopolu spi­
rytusowego w naczyniach zamkniętych 
zarówno dla celów konsumeyjńych na 
miejscu, jak również do spożycia poza 
obrębem lokalu, po cenie monopolowej, tj. 
oznaczonej na etykiecie, czerpiąc swój za­
robek tylko z prowizji ściśle oznaczonej 
przez Ministerstwo Skarbu. Przy tego ro­
dzaju znaczniejszych często obrotach su­
ma podatku przemysłowego od obrotu, 
obliczona w wysokości 2 proc, ogólnej 
wartości towarów, może przewyższać zdol­
ność płatniczą odnośnych przedsiębiorstw 
restauracyjnych. Wobec powyższego Mini­
sterstwo skarbu zarządza, aby przy wy­
miarze podatku przemysłowego od obro­
tu, począwszy od roku podatkowego 1928, 
dla wspomnianych wyżej przedsiębiorstw 
restauracyjnych była odrębnie ustalana 
sprzedaż wyrobów Monopolu spirytuso­
wego w naczyniach zamkniętych (sprze­
daż butelkowa), przyczem jako obrót, 
podlegający opodatkowąniu, należy przy­
jąć sumę prowizji, stosując do tego obro­
tu stawkę podatkową w wysokości 5 proc. 
Od pozostałej sprzedaży trunków w na­
czyniach otwartych obliczany będzie po­
datek w wysokości -2 proc, od całkowitej 
kwoty obrotu towarowego. Częściowe opo­
datkowanie obrotu od prowizji nie po­
ciąga za sobą obowiązku wykupienia od­
dzielnego świadectwa przemysłowego na 
sprzedaż wyrobów monopolowych. Mając 
na uwadze, że wymiary podatku obroto­
wego Zą rok 1928 zostały już z reguły 
ukończone, poleciło Min. skarbu, aby za­
rządzenie powyższe stosowane było przy 
rozpatrywaniu odwołań wzgl. podań o 
sprostowanie wymiarów, wniesionych 
przed 15 sierpnia br. Przy obliczaniu za­
liczek na podatek od obrotu za rok 1929, 
za podstawę do ich obliczenia mają wła­
dze podatkowe brać sprostowane w myśl 
niniejszego zarządzenia wymiary podatku 
za rok 1928. (c)

KRONIKA GOSPODARCZA
(k) Zjazd przemysłowców naftowych 

w Poznaniu. W celu podniesienia ruchu 
wystawowego postanowili przemysłowcy 
naftowi odbyć swój doroczny zjazd w Po­
znaniu. Dnia 5 bm. rozpoczęły się obrady 
rafineryj zrzeszonych w syndykacie prze­
mysłu naftowego. Zarząd syndykatu re­
prezentowany jest przez nacz. dyr. p. dr. 
Zygarda oraz dyrektorów Kowalskiego i 
Arnickiego. Obrady odbywają się w obec­
ności komisarza rządowego syndyka inż. 
Brzozowskiego i syndyka dr. Ungara z 
udziałem delegatów firm: „Galicja“, „Ja­
sło“, „Małopolska“, „Polmin“, „Standard 
Nobel“, „Vacum Oil Company“. Dnia 10 
bm. odbyć się ma posiedzenie rady nad­
zorczej syndykatu pod przewodnictwem 
p. inż. Hłasko, generalnego dyrektora 
koncernu „Małopolska“ i inż. Skibińskie­
go dyrektora Tow. Standard Nobel. Dnia 
11 bm. odbędzie się posiedzenie pełnego 
zarządu towarzystwa „Pionier“ Sfi. Ab*

dla wierceń poszukiwawczych, instytucji 
wyłonionej z syndykatu i wyposażonej 
kapitałem 20 milj. zł.

(k) Posiedzenie Rady Państwowego In­
stytutu Eksportowego. Dnia 5 b. m. odby­
ło się plenarne posiedzenie rady Państwo­
wego Instytutu Eksportowego. Przyjęto 
złożone przez dyrektora Instytutu spra­
wozdanie ustalając na jego podstawie 
program dalszej ścisłej współpracy Rady 
z Instytutem przy zachowaniu dotych­
czasowych wytycznych, które we wszyst­
kich swoich szczegółach spotkało się z 
uznaniem i akceptacją Rady. W związku 
z generalnem omawianiem działalności 
Instytutu w dziedzinie organizacji eks­
portu przeprowadzono szczegółową dy­
skusję nad sprawą ekportu trzody, nad 
działalnością syndykatu eksporterów 
trzody chlewnej i bydła oraz nad wy­
padkami jakie miały miejsce ostatnio w 
łonie tego syndykatu.

IX TARGI WSCHODNIE
(T) Współdziałanie Górnego Śląska z 

Targami Wschodniemi. Po akcesie repre­
zentantów górnośląskiego przemysłu gór­
niczego i hutniczego do IX Targów 
Wschodnich, mamy do zanotowania no­
wy, wielce znamienny fakt gotowości Gór­
nego Śląska do współdziałania gospodar­
czego z południowo-wschodniemi kresami 
.Państwa na terenie i za pośrednictwem 
Targów Wschodnich. W Katowicach od­
było się świeżo posiedzenie Zarządu 
Związku Gospodarczego Przemysłu Prze­
twórczego woj. śląskiego pod przewodnic­
twem prezesa p. A. Balzera. Na posiedze­
niu tem omówiono ogólną sytuację go­
spodarczą kraju i w związku z tem po­
stanowiono polecić zrzeszeniom Związku 
jak najliczniejszy udział w obesłaniu Tar­
gów Wschodnich. Uehwalono również 
wziąć udział w zjeździe zrzeszeń gospo­
darczych przemysłu południowej i za­
chodniej Polski, który ze względu na Tar­
gi Wschodnie odbędzie się we Lwowie dn. 
7 i 8 września. Udział delegatów górno­
śląskich w tegorocznym zjeździe we Lwo­
wie da sposobność do wzajemnego pozna­
nia i zbliżenia się sfer gospodarczych obu 
dzielnic Polski, leżących na przeciwle­
głych rubieżach kresowych.

(T) Sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
blankietów wekslowych i znaczków pocz­
towych na terenie Targów Wschodnich.
Dyrekcja państw, monopolu tytoniowego 
zezwoliła na sprzedaż wyrobów tytonio­
wych na terenie targowym w czasie trwa­
nia XX Targów Wschodnich od 7 do 19 
września. Sklepy tytoniowe IX T. W. roz­
mieszczone będą dla wygody publiczności 
w kilkunastu punktach placu wystawo­
wego i zaopatrywać będą kupujących we 
wszystkie wyroby tytoniowe specjalne i 
zwyczajne, oraz w blankiety wekslowe i 
znaczki pocztowe. Jako nowość wprowa­
dzona przez zarząd T. W. dopiero w roku 
bież, widnieć będzie na pudełkach z pa­
pierosami sprzedawanemi od 7 do 19 
września na terenie T. W. i we wszystkich 
sklepach tytoniowych we Lwowie pieczęć 
reklamowa T, W.

Z ZAGRANICY
(z) Bank Angljl nie otrzymał kredytu 

amerykańskiego. Holenderski „De Tele- 
graaf“ z 16 bm. donosi w depeszach z Lon­
dynu i z Nowego Jorku, że zarówno Bank 
Anglji, jak i Bank Federalny zaprzeczają 
stanowczo wiadomości, jakoby między nie­
mi doszło do umowy w sprawie tymczaso­
wego kredytu w wysokości 50 milj. funtów 
szt. Synchronizm obu zaprzeczeń jak ró­
wnież ich spóźniony termin dowodzą, iż 
obie instytucje musiały poprzednio poro­
zumieć się. Zastanowić jednak musi, iż 
Wall-Street zarówno jak i City dały wia­
rę pierwszej wiadomości, podanej przez 
najpoważniejsze dzienniki angielskie i a- 
merykańskie. Obecnie zaś nasuwa się naj­
ważniejsze pytanie, czy Bank Anglji jed­
nak nie będzie musiał podwyższyć swej 
stopy dyskontowej?

(z) Międzynarodowa konferencja, doty­
cząca handlu skórami i kośćmi. Dnia 29 
z. m. rozpoczęły się w Genewie obrady 
przedstawicieli państw, które podpisały 
układ dn. 11 lipca 1928 r„ dotyczący han­
dlu skórami i kośćmi, pod przewodnic­
twem p. Serruys, przedstawiciela Fran­
cji. W konferencji biorą udział przedsta­
wiciele Austrji, Anglji, Belgji, Niemiec, 
Irlandji północnej, Danji, Finłandji, Fran­
cji, Węgier, Włoch, Luzemburgu, Holan­
dii, Polski, Rumunji, Jugosławji, Szwecji, 
Szwajcarji, Czechosłowacji i Turcji. Pięć 
państw, które układu nie ratyfikowały 
a między niemi Polska, wyłożyły przyczy­
ny swego postępowania. Szereg innych 
państw zreferowało swój punkt wadzenia 
w sprawie ewentualnego wprowadzenia 
w życie układu nawet w wypadku niera- 
tylikowaSiia go przez wszystkich manda-
T PŁP1 tlA7.V

Z Wydawnictw
(w) „Przegląd gospodarczy“ Wyszedł 

druku zeszyt 17 „Przeglądu Gospodarcze 
gó z dmą 1 września br., zawieraiac 
następującą treść: „Haga“ — ER V 
sprawie elektryfikacji Polski“, ¿Reform 
taryfy celnej w Rumunji“ — s. Kaiinow

t®m, zes?zyt zawiera Kronikę za 
graniczną T krajową, Rynek pieniężni 
Rynki towarowe i Nowe wydawnictw^
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Tabela wygranych
Loterji Państwowej

(Nienrzędowa)
(Bez gwarancji.)

W pierwszym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 19-tej polskiej loterji państwowej, 
wygrane padły na numery następujące:

Po 15 000 złotych na NrNr.: 23014 69015.
Po 10 000 złotych na NrNr.: 62903 72824 

135609.
Po 5 000 złotych na NrNr.: 7846 98154

133933 145944 173202.
Po 3 009 złotych na NrNr.: 20822 42904

48768 74975 75525 122663 163100.
Po 2 000 złotych na NrNr.: 21647 94577 

115468 120656 133454 140789 147062 151126 
159281 169884 178235.

Po 1000 złotych na NrĆr.: 14014 14412 
26603 29053 36252 39047 39558 41507 45845 
71944 72564 74252 85156 85782 88265 87728 
88961 91748 93628 105286 110268 121023 133920 
142663 156980 172540.

Po E00 złotych na NrNr.: 3767 7283 14343 
17212 18126 19264 20151 28349 36144 37654 
42719 808 45482 47142 56939 63489 68193 71531 
7208 90297 91366 93445 94984 100213 101012 
103894 125355 128818 130517 134704 136577 
137105 141530 155605 156279.

Po 580 złotych na NrNr.: 355 738 1018 
2317 592 3570 6130 7075 7865 9286 10S70 11571 
618 901 12164 13354 1414714424 427 16162 
17367 18625 19134 20912 22810 30012 278 30755 
31300 694 32349 33782 35270 37570 587 39104 
40739 41142 731 42072 714 44293 46481 573 818 
941 47866 48297 48954 49060 52540 53260 57779 
58160 59250 60940 62328 62508 546 63Ś13 641 
66579 67196 609 729 71614 73421 74311 75149 
365 907 76014 207 77189 79988 81107 994 84104 
87888 88643 993 89797 91119 92286 689 93048 
210 277 96462 526 97221 98725 102033 203 
103011 474 742 104492 105356 105765 106621 
107508 109131 110720 112520 113054 114844 
115961 116907 120612 124018 125674 127384 
127612 130393 134680 135434 843 136326 137266 
506 140568 141886 143326 146066 322 147629 
781 151647 153403 155248 713 156885 157138 
586 158257 449 159230 160566 899 161170 
162001 164333 165627 168352 169123 543
170030 208 171583 1731008 874 175566 178333 
603 179030 056 884 180080 180380 660 750 
181545 182056 310 183954 184194.

Po 250 złotych wygrały numery nastę­
pujące:

297 308 18 547 035 60 737 858 910 88 1026 
131 37 40 233 '■ 35? 88 588 621 56 57 729 
833 59 8fi 921 2037 1'5 225 347 433 72 577 88 
664 70 717 22 73 94 823 909 15 84 3026 28 134 
57 89 308 9 72 412 23 651 707 892 908 70 4023 
42 108 71 390 446 580 622 51 760 835 85 5003 
47 117 91 767 805 6 61 936 55 85 602S 41 53 64 
114 41 268 329 75 434 526 64 682 844 98 7020 
34 157 85 371 455 549 82 638 756 866 96 8159 
325 40 403 533 91 92 602 71 746 872 74 76 94 
98 923 68 9012 138 204 58 363 465 506 85 628 
64 778 801 61 904 61 97 10040 177 272 319 39 
423 42 521 71 737 11000 13 400 23 57 98 557 
74 626 749 50 76 902 15 12038 82 235 402 17

506 28 51 787 828 13110 67 93 257 82 455 525 
91 705 836 98 14132 202 26 459 82 529 700 81 
15017 104 10 16 95 302 5 20 26 59 98 457 514
33 87 93 621 45 818 16046 191 96 352 452 65 
500 12 652 77 705 11 34 53 819 903 27 30 51
72 89 17022 38 66 148 98 234 53 75 79 300 36 
96 410 534 601 19 50 66 91 744 802 18004 117 
4? 218 320 523 56 78 638 54 703 5 14 58 69 
927 19050 79 106 90 201 14 19 79 302 6 402 8 
59 552 667 710 21 39 51 940 89 95 20001 143 
209 71 87 497 500 661 90 711 51 872 21008 43 
250 51 395 436 55 64 569 680 98 700 31 936 
01 64 22248 541 75 940 23085 198 305 449 508 
88 731 828 31 52 75 904 24020 177 257 366 416 
37 66 623 797 869.

25077 216 93 459 504 48 607 853 967 99 
26006 9 119 43 97 418 89 634 40 65 705 878 
27075 100 42 209 20 469 614 68 855 64 69 
28066 116 43 87 280 359 60 96 400 67 525 53 
58 89 646 78 863 905 34 60 29115 232 99 359
73 524 916 30024 70 74 78 132 325 81 94 571 
691 711 83 987 31108 279 363 456 596 747 65 
85 885 95 948 32053 148 56 220 304 7 462 655 
57 33143 358 64 84 458 610 724 842 959 34055 
384 559 75 717 833 35064 136 70 299 461 598 
624 62 75 761 817 69 76 911 38122 326 91 523 
643 712 45 51 99 810 56 993 37034 82 191 248
50 89 335 57 91 508 603 819 30 52 38073 94 
140 83 97 98 240 97 354 529 57 844 953 38000 
17 49 52 81 109 259 84 95 312 31 69 460 503 
11 622 35 829 905 26 57 40038 104 19 59 333 
68 512 91 804 900 41027 68 137 317 435 589 
633 77 735 39 44 824 47 59 42136 40 74 90 419 
68 698 706 862 947 65 82 85 43042 104 63 312
76 94 409 58 527 707 70 72 837 991 44249 320
34 76 665 45019 124 282 352 94 456 503 40 96 
717 857 75 95 914 89 48194 330 408 70 92 551 
631 803 15 905 6 47068 135 90 213 321 438 515 
609 53 728 963 83 97 48129 577 781 836 39 969 
49029 47 79113 24 35 261 415 29 43 573 769 
872 917 35.

'50076 99 105 237 331 450 79 97 521 54 606 
79 970 81 90 51090 126 320 91 438 505 39 638 
91 97 820 956 52004 56 61 94 144 319 442 72 
534 610 12 60 786 867 89 977 53048 161 94 236 
453 590 705 8 55 924 63 79 54019 143 50 275
77 306 57 599 710 847 941 55085 115 530 57 702 
II 78 56057 117 50 66 206 83 392 477 86 672
74 81 739 57106 54 219 93 315 59 63 420 58 544 
615 723 34 880 974 58071 88 191 201 80 88 437 
84 557 89 608 90 748 70 59059 64 198 247 64 
65 374 81 500 851 79 918 24 60008 57 64 192 
286 476 87 588 600 53 743 820 81 908 74 
61031 64 111 450 519 674 75 784 62003 58 112 
64 71 333 510 750 870 949 65 63043 104 83 242 
53 406 551 675 7Ó5 880 967 89 64081 88 125 
394 508 64 616 55 754 76 802 43 83 94 966 
65390 91 433 524 46 48 81 613 64 93 743 97 
898 932 85 96 86191 258 531 45 648 49 75 717
51 88 982 67082 145 69 272 318 97 412 78 569 
612 61 841 52 937 68052 104 90 343 85 425 508 
43 54 609 88 799 818 21 70 987 69016 73 128 
40 96 289 300 65 501 50 626 48 749 87 95 865 
913 70155 265 81 90 511 691 768 85 960 71070 
150 287 338 433 40 653 701 14 48 66 95 824 
72028 115 201 71 74 95 313 59 463 77 589 803 
909 73025 97 196 254 315 70 482 87 561 82 
609 77 88 784 85 803 38 917 33 49 90 74072 99 
150 302 430 36 547 63 749 91 849 78.

75050 112 271 374 421 53 592 686 884 76214

310 445 48 99 505 625 715 31 36 73 78 90 874 
99 965 77012 111 19 57 76 211 32 83 472 640 
768 91 874 77 99 923 78082 258 72 312 417 49 
50 649 922 79013 143 48 50 217 63 318 85 96 
470 503 77 91 648 86 913 35 45 85 80111 31 53 
221 410 516 921 29 81150 76 255 310 15 32 46 
443 611 48 95 837 929 82066 145 49 290 378 
403 47 98 558 638 782 810 97 909 83035 120 61
75 225 53 337 530 622 40 61 745 916 49 84014 
15 76 142 206 28 72 309 16 549 99 632 729 847
76 926 85066 110 17 61 269 325 70 443 84 639 
80 746 961 64 86030 33 173 213 70 84 435 548 
631 58 85 837 90 916 21 27 87030 113 50 61 
244 55 57 327 404 45 48 537 79 615 36 50 56 
61 72 77 82 827 85 88025 155 229 89 328 61 592 
659 712 24 941 89056 85 89 154 211 17 324 59 
476 506 73 920 90079 14 322 52 61 85 97 465 
83 521 24 901 10 61 91026 56 84 151 277 304 
19 513 614 59 751 90 848 49 905 45 92065 162 
73 291 93 344 57 422 73 551 54 678 709 16 27 
28 29 31 73 803 922 37 77 86 93017 49 82 195

1 280 319 431 505 63 768 893 908 94013 122 361
90 404 97 585 603 54 85 816 32 70 90 933 
95028 52 241 529 50 621 740 915 98117 28 203 
31 * * * * * *0 475 547 50 87 625 56 81 738 52 76 815 24 
98 902 36 97036 218 53 318 32 510 86 646 747 
929 98051 91 104 38 76 236 80 343 412 66 556 
646 S0 783 800 88 99032 39 346 762 813 37 924.

100022 35 60 139 73 211 42 60 413 70 73 
83 610 25 41 915 28 101055 190 383 401 66 83 
551 698 763 810 18 77 102089 96 156 58 86 
215 72 305 62 443 56 75 85 614 700 75 854 943 
60 103104 288 398 561 605 10 39 834 82 902 
33 104065 71 130 32 241 62 356 61 86 668 722
31 78 89 823 38 57 948 59 105089 134 82 298 
309 69 416 60 68 521 61 669 722 35 108053 185 
206 345 499 520 27 619 73 98 708 881 90 974
91 107114 45 206 52 64 354 60 464 512 644 82 
703 36 851 58 968 108102 277 430 46 77 643 61
80 757 907 99 109013 14 106 338 425 55 591 635 
8" 708 802 33 918 26 72 110048 103 205 33 342 
53 88 400 3 75 506 14 96 669 905 111019 27 165 
202 307 19 472 598 661 717 816 41 980 83 
112107 337 83 597 666 707 64 800 17 57 914
32 82 113067 91 226 79 356 74 76 446 543 670 
766 82 916 114183 278 319 500 58 839 917 25 
88 115005 7 89 123 377 444 525 631 34 96 756 
116001 30 86 96 254 68 319 36 64 94 459 73 554 
710 844 117072 167 351 405 510 735 911 49 94 
118135 45 57 82 304 52 586 92 643 71 756 861 
62 67 922 26 53 119004 29 68 83 154 201 73 81 
327 58 415 24 27 57 519 25 58 759 812 40 
120121 236 38 45 78 485 536 80 623 713 85 
121010 62 106 70 221 48 66 83 311 54 60 418 
55 98 607 82 711 838 948 86 122040 51 91 119 
59 90 92 200 37 404 23 569 78 81 693 96 728 
123074 82 94 125 251 360 432 33 635 54 751 
817 52 967 77 124008, 88 122 65 76 95 96 231 
38 63 335 96 409 48 66 512 16 32 604 63 74
81 85 958.

125100 22 322 419 517 607 36 66 78 738 
98 806 18 70 82 995 126138 55 250 353 403 508 
14 95 695 790 808 31 903 38 127059 124 40 388 
405 85 587 776 882 930 128054 110 29 36 78 234 
52 71 363 433 524 28 61 90 627 66 82 716 811 
55 96 905 89 129015 31 177 256 370 630 789 888 
900 3 130023 106 201 334 48 62 87 444 74 522 
716 22 29 868 93 923 69 93 131138 84 228 435 
67 507 35 67 630 39 42 94 966 132078 177 219 
47 59 89 429 570 744 76 94 829 31 990 133040

i06 16 29 67 205 33 345 46 73 503 651 722 9?
9S 814 78 919 87 96 134287 629 95 932n5ę™ 
17 53 83 176 292 340 83 420 516 650 765 to 
95 804 29 61 957 136104 76 233 80 339 63 7» 
86 551 642 61 85 701 820 35 954 79 137068 7fi 
85 119 43 58 68 240 98 428 553 709 819 931 
66 138051 73 105 30 59 91 252 53 610 72 to 
724 862 990 139116 32 88 213 35 433 42 62 56»
614 75 746 913 140063 174 239 51 61 311 22 
48 684 94 724 811 46 58 81 84 957 141072 Mi 
9 22 54' 63 78 219 36 339 45 678 782 93 840 
985 142009 98 178 317 451 500 74 75 656 97 8M 
66 94 927 143044 78 88 129 235 43 49 485
615 78 825 75 939 57 144007 198 205 324 537 
600 145050 51 52 79 155 91 278 97 367 487 637 
40 706 22 27 71 817 23 918 36 148009 46 18« 
99 246 423 81 511 89 653 75 98 732 80 99 877 
994 147046 76 108 225 88 349 423 75 540 72 to 
611 785 807 46 53 914 148117 323 533 619 7» 
819 69 85 928 149045 123 33 36 84 220 76 82 
382 470 504 780 829 983.

150020 188 286 349 83 478 714 37 93 805 3« 
52 975 151008 24 47 59 558 63 602 51 94 15202-, 
326 95 607 93 776 890 902 30 153080’ 146 391 
418 59 506 63 610 33 61 709 40 810 31 94 toi 
42 84 154000 4 178 264 67 468 578 606 56 717 
44 850 155103 63 88 399 608 12 772 95 898 960 
156007 40 54 87 110 57 448 559 612 72 741 55 
"8 807 17 24 934 70 157033 93 102 19 69 2>7 
428 76 610 953 158016 59 245 59 487 561 68 621 
23 53 75 84 781 851 85 916 38 159001 19 37 185 
295 309 73 414 46 47 55 77 79 527 52 606 760 
878 987 91 160105 230 446 71 545 61 744 857 
161035 153 69 286 91 350 498 624 63 84 722 33 
822 57 88 162027 83 149 84 319 32 80 536 7(P 
3 24 804 31 32 84 163050 92 111 18 428 81 568 
80 635 36 75 90 94 746 929 60 164233 49 402 54 
523 47 66 609 79 701 827 44 51 930 68 165228 
41 76 81 366 72 74 480 87 513 99 724 36 49 834 
919 70 166049 326 31 757 92 816 56 92 93 97 
943 167016 97 232 33 329 406 56 532 701 44 851 
65 924 75 81 168028 149 95 258 74 417 538 43 
76 77 92 670 96 796 890 169021 297 616 71 757 
800 41 75 94 970 176130 66 217 68 71 339 95 475 
503 829 60 171144 449 688 742 897 937 172022 
227 427 58 806 60 907 37 173078 190 218 388 
401 504 29 93 672 92 716 73 94 808 915 73 
174061 77 350 62 621 725 82 879 963.

175027 29 53 64 714 853 63 981 176094 103 
22 97 202 86 42067 71 569 689 700 843 177070 
279 401 501 9 695 739 46 54 93 844 178182 271 
75 327 478 525 27 72 89 615 88 730 86 93 812 
179018 27 61 231 62 398 404 53 507 13 730 61 
«82 180033 185 229 41 45 347 568 770 858 79 
181023 141 68 71 423 543 61 645 71 791 826 72 
956 80 182076 161 309 12 20 417 54 500 9 67 
625 51 811 916 183030 71 276 319 4^ 406 509

W kolekturze
A. KĘDZIORA w Poznaniu,

ul. Sieroca 5/6.
pada codzień pewna ilość

większych wygranych
Kup jeszcze ćwiartkę piątej ki. za 50 z! 
póki zapas starczy. Ciągnienie codzien­
nie do 9 października. zw 18744

WYCIECZKA AUTOBUSAMI 
do Gdyni i Gdańska (2 dni) 

wyjeżdża w sobotę, dnia 14 b. m. o godzinie 5 rano 
z "przed Zaniku. Po drodze zwiedzenie zabytków 
Wielkopolski i Pomorza, Nocleg na Helu. Cena prze­

jazdu w obie strony zł 50,— od osoby. 
Zgłoszenia: BIURO WYCIECZEK AUTOBUSAMI 
Poznań, ul. 27 Grudnia 16 w podwórzu, teł. 25-20.

„Grossbuldogg“ Lanza, z powodu kupna pługa 
parowego, po 1 roku użycia, na sprzedaż wraz 
z automat, pługiem 2-skibowym, w zupełnym po­
rządku. Oferty pod zw 18 700 do Kurjera Pozn.

1 SPRZEDAŻE

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28. Kp 842

Powóz
Landauer, zupełnie lekki, nada­
jący sie na polne drogi sprzedam 
tanio Balcereb. ul. Drużbackiej 7. 

zdpw 46994

22 ROZMAITE

Wierna
uczciwa dziewczyna poszukuje do. 
sady do lekkich prac. Oferty Ka­
rier zdw 46 314

Maszynistka
polsko-niemiecka z praktyka po­
szukuje posady ewtl. przejścio­
wej. Zgłoszenia Kurier

zdw 46 376

Ktesztoros

JEDYNE PRZEZ P.P. LEKARZY POLECANE

piwo LECZNICZO SŁODOWE
up 3322

TAJFUN
jest fabrykatem krajowym, 
nic nie gorszym, a za to 
o połowę tańszym od za­
granicznych. — Niszczy 
szybko i radykalnie muchy, 
komary, pchły, pluskwy, ka­
raluchy etc. Do nabycia

W mi UK
raz każdej innej drogerji 

w Poznaniu i na prowincji.

i III. Si-'/illl fl 3,25.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE.
Co do majątku kupca Aleksandra Aulicha w Lesznie, 

uL Dworcowa 52, wdraża się z dniem dzisiejszym, tj. 
z dniem 31. 8. 1929 r. o godz. 12 w południe, postępowanie 
upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. Benedyk­
ta Michałka, era, naczel. sekr. w Lesznie, ul. Kościańska 60.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 26. 9. 1929 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy 
ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, 
dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także ce­
lem powzięcia uchwały co do kwestyj, wymienionych w § 
172 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej wymie­
nionym Sądzie termin na dzień 26 września 1929 r. o godz. 
10 przed południem, zaś celem zbadania zgłoszonych wie­
rzytelności termin na dzień 3. 9. 1929 r. o godzinie 10 przed 
południem.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, na­
leżące do masy upadłościowej, łub którzy tej masie są coś­
kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużni­
kowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a nadto po­
leca się im, aby najpóźniej do dnia 20 września 1929 r. do­
nieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tern, 
czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu których 
mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy. nw 3458

Leszno, dnia 31 sierpnia 1929 r.
Sąd Grodzki.

Wielki
wybór religijnych obrazów u 
Zygmunta Morawskiego. Po­
znań, Półwiejska 7. telefon 52-57 

zdw 46 367
Fryzjernia

dla pań i panów przy Nowym 
Dworcu Zachodnim (Łazarski) 
czynna bez przerwy także nie­
dziele i święta. Pp 4103-33,15

Ogłoszenia do • J słów dla poszn 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Krawcowa

na wszelka garderobę damska i 
dziecięca poleca sie w dom bar­
dzo tanio. Zgłoszenia do Kurje­
ra jw 2 549

Amerykanie!
Szukam posady jako gospodyni- 
kucharka w Ameryce. Jankow­
ska, Słowackiego 36. Poznań.

.dw 43 412

Panienka
poszukuje posady do wszystkie­
go od 15. 9. lub 1. 10. Wyspiań­
skiego 10/4, III., n p. Wieczo­
rek. zdw 46 026

Biegła
maszynistka z 5-!etnią praktyka 
i znająca wszelka prace biurowa 
poszukje posady zaraz, Łaskawa 
oferty Kurier zdw 46 374 I*

Poszukuję
posady jako inkasent-woźny od 
15. 9. 29. lub 1. 10. 29. z dobrem! 
poleceniami i świadectwami. 
Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdw 45 942
Szofer

kawaler z praktyka, dotąd ni 
niewypowiedzianej posadzie po­
szukuje posady od 1. wzgl ■» 
10. rb. Miejscowość oboietna. 
Posiada dobre świadectwa Zgło­
szenia do Kuriera zdw 45 951

Dekorator-tapicer
poszukuje prac w domach pryw. 
oraz dekoruje okna wystawowe 
według najnowszych . posiada­
nych modeli, projektuje "jM* 
nuje solidnie i niedrogo. Mar- 
szalka Kocha 47. U. Skibiński.

zdw 45 926

Biuralistka
początkującą z książkowościi, 
stenografia i pisaniem na maszy­
nie poszukuje posady. A aren 
Kurier zdw 45 959

Młodszy
kołonjalista-książkowy łub 
zyniera-kasjera poszukuje: pos«' 
dy. Łaskawe zgłoszenia Kuj« 
Poznański zdw 45 958 —

Samochód
„Reklamówkę“, używany lecz w dobrym stanie kupię. Oferty 
z podaniem ostatecznej ceny uprasza się do ekspedycji 

Kurjera Poznańskiego pod dw 2010

KOMUNIKAT.
Zwracamy uwagę wyborców do Rady Miejskiej st. m. 

Poznania na afisze rozplakatowane na słupach ogłoszenio­
wych, zawierające ważnie zgłoszone i przez Komisję Wy­
borczą zatwierdzone listy kandydatów do Rady Miejskiej.

Poznań, dnia 9 września 1029 r. nw 3744/5
Komisja Wyborcza: Zaleski.

Gospodyni
samodzielna poszukuje posady u 
samotnych państwa lub samotnej 
osoby, ostatnia posada pięcio­
letnia. Oferty Kurier zdw 46 287

Uczciwa
anonserka poszukuje posady 
15. 9. Oferty Kurier zdw 4qK*

Podróżujący
inkasent dobrze polecony poszu­
kuję posady. Kaucja 1.500 zł. 
Łaskawe zgłoszenia Kurier

zdw 46 360

Sierota
w średnim wieku, córka kierci - 
nika wiejskiej szkoły, biegłak . 
spodyni - kucharka, z najlepsze® 
świadectwami, przyjmie posąus 
na probostwie albo w lepszy® o 
mu od 1 października 19-?- 
szenia Kurier Poznański pon

zdw 46 313

Pr-zprlnłnln na wrzesień 1€20 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do 
1 1 ¿Cupiała datka ilustr. „J lustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe": w Po-

1" znaniu w eksped. zł 4.00 w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem
dc domu w Poznaniu zł 4.10. i odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.86.
kwartalnie zł 14,58. pod opaska w Polsce zł 9.00 pod opaska w innych krającB u 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższa. przeszkód w zakładzie, strajków i Ł p.
wyaawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072,L

OgłOS7enia Ba 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej 60 gr. na stronie
. gT' na, a*1®111® drugiej 120 gr. przed wiadomościami po-

\ 1 . tocznemi 200 gr od 1-lamowego milimetra Ogłoszenia skompliko-
-i z jzastrzezeniem miejsca 20% naiiw^u Ogłoszenia do wydania porannegoTs w mle3SC,a Z™ nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannej 

J8jo?; n5f,ycil spadkach do godz. 22 u stróża: do wydania w®; czornego do godz. 10, w dni przedświąteczne do godz. 9 przed południem. Drobne oglorze 
ma słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr Za róSrice miedzy zestawem a wysokością, ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowani” s^da^Stwo nie odpowiada 

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149. _

/i
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